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Przygotow aw cze działania wojenne
w Hiszpanii

MADRYT, 1. 8. — Na różnych fron 
tach odbywają się przygotowawcze 
działania wojenne. W Nawarze pow­
stańcy podjęli ofenzywę i posuwają 
się od Pompeluny na północ w kieruu 
ku Irun  i San Sebastian. Natarcie 
wojsk rządowych w kierunku San 
Sebastian zostało powstrzyma­
ne. Obie strony organizują łą ozność i 
komunikację na swoich tyłach. Głów 
ne walki w K atalonji ogniskują s ę 
obecnie jedynie dookoła Saragossy. 
Wojska rządowe nie zdołały utrzymać 
miejscowości Bujaralos na pograniczu 
Katalonji i Arragonu i cofnęły się o 
PO kilometrów od Saragossy. Kolumna 
powstańcza w pobliżu G uadalajara nie 
zdołała powstrzymać pozycji i cofa się 
w nieznanym dotychczas kierunku. 
Rozstrzygnięcia sytuacji oczekują od 
głównej" kolumny gen. Mola, znajdują 
tej się obecnie w pobliżu miejscowości 
4iui .raga.

Z Hendaye donoszą, że wojska rzą-
CĴ  n ̂ âBar-gnrngTBr̂ r̂ini ara rr̂Tnfi r-. r-fr-'-

P R Z Y C H O D N IA

L E C Z N IC Z A
chorób w enerycznych I skór. „Pom oc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA. 1?-* 

Czynna: 11-1 i 5-8 pp.. w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych.

dowe podjęły kontrofenzywę na Oya- 
rzun. Milicja ludowa na samochodach 
oraz powstańcy usiłują zawładteąć 
miejscowościami Passayes, San Se 
bastian i Bilbao, celem uzyskania do 
stępu do morza.
PO KATASTROFIE SAMOLOTÓW 

WŁOSKICH.
PARYŻ, 1. 8. PAT. P rasa  marokkań 

ska potwierdza szereg szczegółów o sa

w pobliżu Oranu. Hiszpańska straż po 
graniczna na widok katastrofy miała 
usiłować przekroczyć granicę Marok- 
kn francuskiego, lecz została odparta, 
a dowódca letniczy ekspedycji włoskiej 
kpt. Giliberti miał oświadczyć, że był 
przekonany, iż ląduje na terytorjum  
hiszpańskiem. K apitan  dodał, że ekspe 
dycja lotnicza, finansowana jest przez 
pryw atne firm y włoskie, dostarczają­
ce różnych towarów do Marokka lnsz

Powrócił
U s* , m m ń m

K. Tropauer
Lekarz chorób 

skórnych i wenerycznych
przyjmuje od godz. 8.30—9.30 i od 5 8 

wierz.
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 5,

róg Targowej I piętro, lek 1 48.

ORDYNATOR SZPITALA  
GINEKOLOGICZNEGO

POWRÓCIŁ
>>rzv i mu je od 12 — 13 i od 18 17

B Ę D Z I N, KOSZELEW  
Tel. 6.18

k? 1A.CC JP O  O  ( ^

molotach włoskich, które wylądoAvały pańskiego. _ # g t l i 1Dr K. Suchodolski
4 sklaglia m a t e r ia łó w  b ie ls k ic h  f  powrócił

przyjmuje w chorobach kobiecych 
od 5 — 7.

(według telefonicznego zapisu) 
SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 6. 

Teł. 4.20.

Dr. meti.
W. BENTKOWSKI
CH6R0BY KOBIECE I AKUSZERJA

powrócił
przyjm uje 4 — 0 p. p. 

SOSNOWIEC, 3-go M aja 17 
vis - a vis dworca kolejowego, tel. 3-18

Lekarz-Dentysla 
©

Mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 sierpnia b. roku otworzy­
łem w SOSNOWCU PRZY UL. MAJA 29 (naprzeciwko Izby Przem.- 
Handlowej) Skład m ateriałów  męskich i damskich, znanych fabryk biel­
skich. • i iSkład mój jest zaopatrzony w duży wybór m aterjalów w gatunkach
pierwszorzędnych o modnych i wytwornych wzorach pa cenach bardzo

przy cm p0Siaą am : Kam garny i szewioty na ubrania, płaszcze
i kostjumy damskie; jedwabie i wełenki na suknie; m aterja ly  na mun-
durki^zkobie. o d w i e d z e n i e "  mech składu oraz przekonanie się o

jakości towaru. SKŁAM MATERIAŁÓW  WŁÓKIENNICZYCH
wtaść.s WłasS^siaw Borcwiech'*

SOSNOWIEC, 3 m aja 29 dom P. Jedryczka.

Tajemnicze narady przedstawicieli
Wioch, Niemiec i Austrji

mcci.

SPECJALISTA CHORÓB DZIECI
P O W R Ó C I Ł  

SOSNOWIEC, MAR JACKA 4-b. 
Telefon 7-84.

PARYŻ, 2. 8. PAT. Specjalny wy 
slannik „M atin“ donosi, że w dniu 
wczorajszym odbyło się tajemnicze 
spotkanie przedstawicieli Włoch, Nie 
mioc i A ustrji. Surowe zarządzenia IM 
licyjne zdają się potwierdzić tę pogło 
skę. Kanclerz Schuschnigg przebywał 
już od paru dni na terytorjum  wło­
skiem. Em isarjusze niemieccy przyby 
li również. Uprzednio ustalone zostało 
między Wiedniem a Rzymem, że Mu 
ssolini będzie rewizytować w Grado 
kanclerza Schuschnigga, pragnąc jed 
nak zachować dyskrecję, szefowie obu 
rządów zmienili miejsce spotkania. 
W czoraj rano kanclerz Schuschnigg 
wyjechał z Grado do Trjestu, gdzie 
wsiadł do pociągu pośpiesznego udają

eego się do Wiednia. W kilka m inut 
później przeszedł on do ekspgesu W a 
lencja — Bolcnja. Wzdłuż całej drogi 
m ilicja faszystowska pilnowała dojścia 
do pociągu. Następnie ślad kanclerza 
Schuschnigga zaginął. Co się tyczy u 
działu Niemiec w rozmowach można 
stwierdzić, gdyż samochody niemiec­
kie przejechały w nocy granicę, kiciu 
jąc się również ku srdkowi kraju.

powróciła
przyjm uje od 10 — 1 i od 4 — 7 
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Uroczyste otwarcie igrzysK olimpiiSKiGh
w

Wyjazd p. Parylewicza
do W arszawy

Po wizycie prokuratora I sędziego Śledczego w jego  m ieszkaniu
KRAKÓW , 1. 8. — W czoraj wyje 

chał do W arszawy b. prezes krakow- 
Bkiego sądu apelacyjnego Parylewicz,
którego żona — jak  wiadomo — zosta 
ła aresztowana za korupaję.

yWyjazd p prezesa Parylewicza 
zbiegł się z przewiezieniem jego żony 
z więzienia tarnowskiego, gdzie dotąd 
przebywała, do więzienia św. Michała 
w Krakowie.

Ubiegłej nocy p. Parylewiczowi zło 
żyli wizytę w jego mieszkaniu prowa 
dzący śle&stwo w spraw ie afery P ary

lewiczowej sędzia Korusiewicz i pro 
kurator Garbaczyński.

Zarówno charakter jak  i wyniki 
trwającego kilka godzin pobytu przed 
stawicieli prokuratury  i sądownictwa 
w mieszkaniu p. Parylewioza nie są bli 
żej znane.

Faktem  jest natomiast, że p . Pary 
lewicz opuścił już definitywnie zajmo 
wane w Krakowie mieszkanie i prze­
niósł się wraz z meblami do Warsza­
wy, gdzia zamieszkał ® swego zięcia.

B ER LIN , 1. 8. Na ulicach Berlina 
godzinach rannych kiedy po jaw ia  

się sztafeta, niosąca ogień olimpijski, 
wśród zebranych setek tysięcy ludzi
powstał niedający się opisać entu-
zjazm.

P rz e d  godziną d w u n a stą  o s ta tn i za 
w odn ik  dobiegł do p lacu  L u s tg a rte n , 
gdzie n a  sp ec ja ln ie  zbudow anym  o ł ta ­
rzu  zap łonął znicz o lim p ijsk i.

O godzinie 16-tej przy szczelnie wy 
pełnionej widowni nastąpiło na stadjo 
nie olimpijskim otwarcie ol‘!mr)jady.

Pierw si kroczyli grecy, przyjmowa 
ni niezwykłemi oklaskami. Następ­
nie w porządku alfabetycznym defilo 
wały poszczególne narody.

Ńa końcu kroczyli w imponującej 
liczbie gospodarcze. W kraczające ko­
lejno drużyny przez „Bramę M aratoń 
ską“ ustawiały się na boisku,poczem 
nastąpiło przemówienie przewodniczą­
cego międzynarodowego komitetu o- 
limpłjskiego, hr. Latour w języku fran

cuskim. Następnie przemawiał prze 
wodniczący komitetu organizacyjnego 
X I Ol imp jady dr. Lewald. Po przemó 
wieniach nastąpiło właś -i we otwarcie 
olirnpjady, wciągnięcie sztandaru o- 
limpijskiego na maszt, przywiezionego 
przoz amerykanów z Los Angeles i zło 
żernie przysięgi olimpijskiej przez za 
wodnika niemieckiego Ismayera !«- 
czem na stad jon wbiegła sztafeta ze 
zniczem olimpijskim, zapalając ogień, 
który będzie płonął do ostatniego dnia 
igrzysk.

Staruszek Louis, zwycięzca pierw­
szego maratonu w roku 1896 wręczył 
kanclerzowi Hitlerowi symboliczną ga 
łązkę oliwną. Po tych uroczystości ach 
nastąpił odmarsz zawodników ze sta- 
djonu olimpijskiego.

W czasie uroczystości otwarcia od­
dano salwy armatnie, a po złożeniu 
przysiągi olimpijskiej, rozległ się głos 
dzwonu olimpijskiego.
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Już blisko dwa tygodni© w Hiszpa 

nji toczy się krwawa wojna domowa. 
Z depesz wysyłanych w świat przez 
6 tao je radjowe w Sewilli i Madrycie, 
nie można zbudować należytego obra­
zu sytuacji, a to dlatego, że komunika 
ty nadawane przez rząd powstańczy 
w Burgos i przez rząd w Madrycie, są 
ze sobą djametratme sprzeczne.

.Wiadomości nadchodzące z Hiszpa 
nji drogą okrężną, są również, niezbyt 
pewne i zabarwione sympatjami dla 
tej, czy też. dla innej z wojujących 
stron.

Doniedawno jeszcze można było 
mówić o rychłym końcu walk, a to ze 
względu na to, że zarówno wojska rzą 
dowe, jak i powstańcze, dysponowały 
małemi stosunkowo zapasami amumi- 
cj;i i sprzętu wojennego. Dziś jednak, 
kiedy po znanem oświadczeniu Edena, 
PAŃSTWA EUROPEJSKIE APRO 
BOWAŁY WŁAŚCIWIE PRYWAT 
NĄ DOSTAWĘ BRONI I AMUNICJI 
ton argument odpada, wobec czego woj 
na będzie się przeciągała aż do ostu to 
cznogo zwycięstwa tej czy innej stro­
ny. Należy nadmienić, że to zwycię­
stwo poza tężyzną i wytrzymałością 
wojsk, zależy również od środków fi­
nansowych, za które strony wojujące 
mogą zdobywać mateijai wojenny.

.W chwili obecnej Hiszpanji sytna 
oja dla powstańców na zachodzie jest 
pomyślna dla obu grup, a więc zarów­
no północnej, jak i południowej.

Na wschodzie grupa północna od­
piera bardzo silne ataki rządowe na 
Saragossę.

Narazie nie należy się liczyć z ry ­
nkiem zajęciem Madrytu, gdyż akoja 
ofensywna gen. Mola jest sparaliżowa 
jia przez konieczność walk z grupami 
rządowemi na zapleczu. Walki te obec 
nie dążą do zlikwidowania grupy rzą 
dowej w Oviedo na półnócnem wybrze 
tu Hiszpanji.

Nominalnie 
GŁÓWNE DOWÓDZTWO POWSTA 
N i A SPOCZYWA W RĘKU GEN.

FRANCO, 
który do tej pory znajduje się niemal 
stale w Teetuaimie. •
Powstańcy panują nad hiszpańskiem 
Marokko i nad wyspami Kanaryjskie 
mi, tudzież częściowo nad Balcarami, 
eo daje w sumie obszar około 188.080 
km. kw., a więc mniejwiącej 1/3 cal 
kowitego obszaru Hiszpanji, wynoszą 
eego 511.000 km. kw. z 24 miljonami 
ludności.

Wedle informacyj kół madryckich, 
RZĄD SKUPIŁ TYLKO KOŁO MA 
DRYTU OKOŁO 150.000 WOJSKA,

złożonego z oddziałów częste iowo re 
gularnej armji, a częściowo z milicji 
czerwonej, policji i straży granicanej. 
Z tej ilości pewna część została użyta 
w walce o Cordobę na południu, część 
dalsza, o wiele silniejsza, na północy 
w kierunku na Sierra Guadarama, oraz 
w kierunkach na Salamanca, Y aladolid

e e n z p a  tańsza
-WARSZAWA, 1. 8. Wczorajszy 

Dziennik Ustaw przynosi szereg rozpo 
rządzeń dotyczących obniżenia opodat 
kowania benzyny. Doytchczas podatek 
spożywczy od 100 kg. benzyny wyno­
sił 15.4 zł. Dodatek do tego podatku na 
rzecz Państwowego Funduszu Drogo­
wego — 12 zł. od 100 kg. benzyny. Ra 
zetn 27.4 zł.

Wprzeliozeniu na litry od 100 li 
trów benzyny obydwa te podatki wyno 
siły 20 zł., czyli 20 gr. od litra.

Z dniem wczorajszym obciążenie po 
wyższe obniżone zostało do 15 gr. od 1 
litra benzyny.

Skarb Państwa rezygnuje więc z 5

f r. podatku od litra benzyny. Drugie 
gr. ustępuje przemysł naftowy, co w 

sumie daje obniżenie cieny 1 litra benzy 
ny w detalu o 10 gr.

i Burgos. W kierunku na Saragossę u 
żyto oddziałów dotychczas broniących 
Barcelony.

Od 23 lipea w odległości mniej wię 
aej 50 km. od Madrytu, toczą się wal

ki z grupami wypadowemi gen. Mola, 
przyczem przebiegają one ze zmien- 
rJem szczęściem. Ostatnio po przejścio 
wyioh sukcesach wojsk rządowych, po 
zycje powstańcze umocniły się.

Flota hśsipaóslia zgotowała rządowi 
najwyższe rozczarowani®

Jest ona zupełnie sparaliżowana, a 
to spowodu braku materjałów pęd­
nych i smarów. Wskutek tego powstań 
cy mogą przerzucać pbsilki z Marokka 
do Hiszpanji zupełnie bez przeszkody.

Jeśli chodzi o siły ogólne stron 
wojujących, to trudno je ściśle okre­
ślić. Biorąc pod uwagę, że armja hisz 
pańska na stopie pokojowej liczyła 
180.000 ludzi, przyjąć należy, że po 
stronie powstańców znajduje się około 
50 procent wojska tj. 90.000 żołnierzy.

Rząd wzmocnił swe szeregi oddfzia 
łami milicji czerwonej i ochotnikami. 
Licząc na dopływ ochotników po obu

stronach, można przyjąć z duźem praw 
dopodobieństwem, że
WALCZĄCE ARM JE LICZĄ PO 

100.008 LUDZI.
W tej chwili sprawa zależy od do* 

staw materjałów wojennych. Rząd 
jest wspierany przez dostawy z Fran 
eji, a ostatnio z Rosji.

Powstańcy liczą na dostawy z Nie 
mieć i Włoch, a także Angiji.

Sytuacja rządu jest o tyle lepsza, 
że posiada w swem ręku bank Hiszpa 
nji i zapasy złota, czego powstańcy ni© 
mają.

Brat strzela do śpiącego brata
Kainowa zbrodnia we Lwowie

LWÓW, 1.8. Mieszkańcy trzeciej 
dzielnicy we Lwowie zostali zaalar­
mowani zbrodnią niezwykłego brato- 
bójstwa, która rozegrała się w nocy, 
w domu przy ul. Szpitalnej 15.

W domu tym zajmuje mieszkanie, 
złożone z pokoju i kuchni fryzjer, 
Izrael Zimmerman.

Między synami Zimmermana, 29- 
letnim Maurycym a 28 letnim Zyg­
muntem dochodziło do ozęstych kłótni, 
ponieważ starszy Maurycy był utra- 
cjuszem i mnóstwo pieniędzy prze­
grywał w karty. Często korzystał też 
z zasiłków brata pracującego w za­
kładzie fryzjerskim.

Wresziie nastąpił tragiczny epi­
log tych niezdrowych stosunków, pa­
nujących w rodzinie Zimmermana.

O godz. 4-ej nad ranem śpiących 
rodzkow, oraz pobliskich sąsiadów, za­

alarmowały nagle dwa strzały.
Oto Zygmunt strzelił dwukrotnie 

do śpiącego bruta, Maurycego.
Na odgłos strzałów wpadł do po­

koju ojciec, który po stoczonej walce 
odebrał zbrodniarzowi z rąk rewolwer.

Przybyły lekarz skontatował śmierć 
Maurycego.

Funkejonarjusze P. P. przytrzy­
mali zabójcę i sprowadzono go do ko- 
misarjatu. jednakowoż niie można go 
było przesłuchać, gdyż doznał on tak 
silnego wstrząsu nerwowego, że mu­
siano wezwać lekarza.

O zabójstwie zostały powiadomio­
ne właściwe władze, a niebawem przy • 
byli na miejsce zbrodni kierownik 
brygady kryminalnej wydziału śled­
czego i wiceprokurator.

Zwłoki denata odstawiono do in­
stytutu medycyny sądowej.

Kompanie bezpieczeństwa
w  Kitkach I Częstochowie

' (WARSZAWA, 1.8. Główna komea 
da policji otrzymała sprawozdania o
pracach organizacyjnych powołanych 
ostatnio do życia t. zw. rezerw bezpie­
czeństwa na terenie Warszawy, Ło­
dzi, Częstochowy i Kielc. Po przeszko 
leniu personelu, kompamje A, B, C i D 
rozpoczęły już normalne prace. Ostat­
nia zorganizowała się w b. tygodniu 
kompanja D w Częstochowę.

Samobójstwo na szczycie  
Kasprowego Wierchu

■ ZAKOPANE, 1.8. W, piątek 31 ą  
m. o godz. G rano robotnicy na Kasprą 
wym zauważyli ma szczycie nieruchom 
mą sylwetkę mężczyzny. Po podejściu 
bliżej stwierdzono, iż są to zwłoki, wi­
szące na pasku słupa przewodów tele­
fonicznych. Mimo zastosowania odpo­
wiednich środków ratunkowych nio 
udało się denata przywrócić do życia.
Okazał się nim 30-letni Moryc Schwei 
cer, kupiec z Katowic. Przy zwłokach 
znaleziono różne zapiski, oraz pasz­
port i 45 groszy.

Przyczyna samobójstwa narazi©
nie została ustalona.

Wykrycie sensacyjne! afery 
dewizowej

KATOWICE, 1.8. Na Śląsku wy*
kryto sensacyjną aferę fałszowaniu 
zezwoleń na przewóz dewiz. Ze wzglę­
du na śledztwo szczegóły tej afery, 
trzymane są w wielkiej tajemnicy, 
bowiem spodziewane są liczne aresz­
towania.

Na zarządzenie sędziego śledczego 
sądu okręgowego w Katowicach osa* 
dzono w areszcie śledczym obywateli 
angielskiego Anthony Charles Danie­
la, ostatnio zamieszkałego w Katowi­
cach, przy ul. Wodnej. Aresztowany, 
urodził się w Kanadzie, a ostatnio w 
Katowicach udzielał lekcyj języka an< 
gielskiego. Pozatera aresztowano kil* 
ka osób na terenie Warszawy, dokąd 
sięgają nici tej afery.

UL. PIŁSUDSKIEGO 1
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Przedstawicielstwo na woj. Śląskie i Kieleckie -

S p ó ł k i  A k c y jn e !  „ A Z O T "  w  J a w o r z n i e
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Sensacyjny proces
o bezprawne wykorzystanie urody dziecka

Liga Popierania Turystyki, w 
związku z wprowadzanym przez ko­
leje państw, bezpłatnym przewozem 
dzieci, wydała estetyczny plakat, któ­
ry przedstawia główkę dziewczynki, 
zapatrzonej w kolejkę linową, kolej 
i autobus. Jak  się okazało, plakat ten 
ma swoją historję i to dość ciekawą. 
Firma „Monofoto-4 w celach reklamo­
wych opublikowała szereg swych zdjęć 
w jednem z pism warszawskich. Mię­
dzy innemi było tam również zdjęcie 
owej ładnej dziewczynki z plakatu.

Gdy w Lidze Popierania Turysty­
ki na specjał nem posiedzeniu rozpa­
trywano projekty raa reklamowania 
^bezpłatnego przejazdu dzieci i wyło 

niła się kwestja afisza — postanowio­
no zrobić fotomontaż ze zdjęć auto­

busu, kolei, kolejki linowej i... twarzy 
dziewczynki. Kiedy plakat ukazał się 
na dworcach kolejowych, biurach po­
dróży i w wielu innych miejscach — 
dziewczynkę z afisza poznali ••• jej ro­
dzice.

Uważając, że wykorzystanie urody 
ich dziecka do celów reklamowych nie 
może być bezpłatne zwrócili się do ad 
wokata, aby ten zażądał od Ligi od­
szkodowania za bezprawne wykorzy­
stanie fotografji.

Rodzbe zażądali 5.000 złotych.
pertraktacjo w tej sprawie już się 

rozpoczęły. Jeśli nie dojdą do skutku 
— będziemy świadkami ciekawego 
procesu o... bezprawne wykorzystanie 
urody.

Samochód tańszy 
od motocykla

ŁÓDŹ, 1.8. Dowiadujemy się, że i fi 
podniesieniu upadłości „Widzewska 
Manufaktura41 uruchomić ma szereg 
nowych działów produkcji dostosowa­
nej do obecnej sytuacji gospodarczej 
w Polsce. Przedewszystkiem zastąpi©* 
ny ma być w znacznym stopniu suro* 
wiec zagraniczny krajowym. Więk* 
szość maszyn przędzalniczych została 
już dostosowana do przeróbki skoto- 
nizowanego włókna.

Również „Widzewska Manufaktu­
ra4- rozpoczyna już w czasie, najbliż* 
szym produkcję części samochodo­
wych i uruchamia montownię taniego 
samochodu ludwego, który ma być 
tańszy od motocykla. Wszelkie przy* 
gotowania w tym kierunku są już 
kończone.
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Anglii o Gdańsku i o koloniach
Przem ów ienie m in. E d en a  w 

• izbie gm in  n ie 3potkało cię z pel- 
nem zadow oleniem  op in ji ang ie l­
skie:. Z rp ty k u jo  je  ostro  opozycja 
lewicowa, k tó ra  zarzuca b ry ty j-  
fkiem r. m in istrow i 3praw  zagranice 
pych zby t 3sybkie pogodzenie się 
% losem A bisyn ji. Lecz rów nież 
ypśród konserw atystów  —  szereg 
wybitcyola po lityków  zajęło od­
m ienne stanow isko od p. E dena.
It tak  np. s ir  A usten  C ham berlain , 
k tó ry  je st au to ry te tem  w spraw ach 
m iędzynarodow ych, nie szczędził w 
3yskuśji dość ostrych  słów pod a d ­
resem  N iem iec, k tó ry ch  po lity k a  
postała w łaściw ie w expose m in is tra  
.^idena pom inięta.

N iem niej oświadczenie p. Ede* 
p a  zaw ierało  szereg m om entów  po­
zy tyw nych  i wysoce in te resu jących  
O świetliło ono w każdym  razie  te n ­
dencje i ta k ty k ę  obecną rządu  b ry ­
tyjskiego, k tó ry  m a nadzieję, że w 
drodze g ię tk ich  rokow ań i jedno­
czesnych zbrojeii u d a  m u się s to p ­
niowo zlikw idow ać obecno napięcie 
w sy tu ac ji eu ropejsk iej, choć p 
Eden n ie uk ry w a! w ielk ich  tru d  
ności, k tó re  jeszcze s to ją  zwłaszcza 
przed zapow iedzianą konferencją  
pięciu m ocarstw  locarneńskich .

A le p. E den  nie ogran iczy ł się 
<to om ów ienia sy tu ac ji w rejonie 
nadreńskim . W ygłosił zasadę, k tó ra  
n iew ątp liw ie zasługu je  n a  uw agę, 
dow iedzia ł m ianow icie: „F ak t, że 
p rzy ję liśm y  pew ne zobow iązania w 
J>ewnych częściach E u ro p y  nie 
J>znacza, że jesteśm y dziś obojętni 
jmssmwsz

wobec tego, co dzieje się gdziein­
dziej.

Is to tn ie  in te resy  W ielk ie j B ry  
ta n ji są ta k  w szechstronne, żc tru d  
no sobie w yobrazić, b y  m ogłaby  
ona w p rak ty c e  n ie ty lko  zupełnie 
izolować się od E u ro p y , ale naw et 
ograniczyć swe zain teresow an ia  do 
spraw  nadreńsk ich .

U stęp, j; {H m in. E den  pośw ięć:ł 
spraw om  gdańsk im , świadczy, że 
rów nie wobec zagadnień  ba łtyck ich  
W ielka B ry ta n ja  nie jest obojętną. 
Z resztą podkreślony przez p. E d e­
n a  fak t, że od szeregu la t  każdo ra­
zow y m in is te r sp raw  zagran icz­
nych  W ielk ie j B ry  ta n ji  je s t s p ra ­
w ozdaw cą sp raw  gdańsk ich  w L i­
dze N arodów , m a sw oją wymowę.

M ery toryczn ie  om aw iając o s ta t­
n ie w ypadki w  w olnem  mieście, 
m in. E den  stw ierdził, że spraw * 
zajśc ia  w zw iązku z pobytem  w 
G dańsku k rążow n ika  „L eipzig" za 
ła tw ia  rząd  polski, na to m iast za­
dan ie pojęcia in ic ja ty w y  w spraw ie 
o sta tn ich  dekretów  senatu  g d ań ­
skiego, godzących w opozycję G dań 
ska, należy  do w ysokiego k o m isa­
rza  L ig i N arodów  w w olnem  m ie­
ście. J e s t  to  stanow isko na jzu p e ł­
nie j zgodne z pog lądam i, w yrażo- 
nem i przez stronę  polską. Pośw ię­
cając, jako  spraw ozdaw ca sp raw  
gdańsk ich  w Genewie, czujną uw a­
gę ty m  zagadnieniom , m in. E den, 
ja k  w idać tra k tu je  je z całym  spo­
kojem  i n ie  s ta ra  się je  w yolbrzy­
m iać.

W ysoce in teresu jące  b y ły  rów ­
nież w yw ody p. E dena  n a  tem at

sp raw  ko lon jalnych . W yw ody te 
n ie  odznaczały się copraw da zby t­
n ią  w yrazistością  i nie b y ły  w y­
czerpujące- M ało też kogo w  Angl.ii 
zadow oliły. N iem niej w idać, że z a ­
gadnien ie  lepszego rozćfciału surow  
ców i korzyści, p łynących  v kolonii, 
is tn ie je  d la rząd u  W ielk ie j B ry - 
ta n ji.

Z agadnien ie  to  postaw ione zo 
stało  we w rześniu  ubiegłego roku  
w Genewie przez poprzednika p. 
E d en a  m in. H oarea . W ysun ięto  je 
w  zw iązku z p o s tu la tam i kolonjal- 
nem i p rzeludn ionych  W łoch. Dziś 
zostało ono podtrzym ane.

S p raw a ta  m a -wielką w agę d la 
w szystk ich  państw , c ierp iących  n a  
n ad m ia r ludności. W śród  państw  
tych  czołowe m iejsce zajm uje P o l­
ska, k tó ra  z p rzy rostem  400.000 lu ­
dzi rocznie u stęp u je  jedyn ie  d y n a ­
m ice ludnościow ej Jap o n ji.

Od p rzy zn an ia  Polsce odpow ied 
nich  terenów  em ig racy jn y ch  zależy 
w dużej m ierze rozw iązanie n ie ty l­
ko spraw7y p rze ludn ien ia  wsi, ale 
rów nież zagad n ien ia  żydow skiego, 
k tó re  p rzy b ie ra  sla le  n a  ostrości, 
jak  to  p rzy zn a ł b. poseł G ruenbauir.

P rzem aw ia jąc  zim ą tego roku  w 
Sejm ie, m in. Beck w skazał n a  za­
in teresow anie, jak ie  Po lska okazuje 
spraw om  k o lon ja lnym  i em ig ra ­
cy jnym . M in. E den  p rzew iduje zwo 
łan ie  w te j sp raw ie  konferencji 
św iatow ej. N ie przesądzając, czy i 
w  ja k i sposób będzie za łatw iona 
sp raw a inne j re p a r ty c ji m andatów  
ko lon ja lnych , m in. E den  p rzew i­
duje w  te j kw estji w ielkie tru d n o ­

ści choć nie uw aża je j, jak  się zd a ­
je, za n ie ak tu a ln ą  —  lepszy roz­
dział surow ców , kap ita łów , a  rów ­
nież terenów  kolonizacyjnych, m a 
pierw szorzędne znaczenie d la  po­
ko ju  św iata , ja k  w ykazała  o s ta tn ia  
w ojna w  A fryce. D latego spodz e* 
w ać się należy, że sp raw y  te w ysu ­
n ą  się n iebaw em  n a  czoło w ielkich 
zagadn ień  św iatow ych.

A E .

Tylko

SEN. R 06 0  MOŻLIWOŚCI KONSOLIDACJI M I S . ™
Sprawą Witosą, reformy rolnej i ordynacji wyborczej

Ogłoszona przez PA T w środę 29 
j>m. wiadomość, że pan prem jer S’a- 
,tvoj-Składkowski przyjął sen. Boga, 
wywołała znaczne zainteresowa ie w 
fferach politycznych. Jak  wiadomo, 
fen. Bóg był wicemarszałkiem se. mu, 
prezesem klubu parlamentarnego 
„Wyzwólena", a patem w czwartym 
sejmie pięciokrotnie jednomyślnie wy­
bierano go na prezesa „Zjednoczenia 
klubu ludowego". W obecnym senacie 
w grudniu ub. r. sen. Itóg zgłosił przy 
ustawie am nestyjnej znaną poprawkę, 
domagającą się objęcia am nestją emi­
grantów politycznych z Wincentym 
Witosem na czele.

Korespondent I. K. C., w związku 
' t  konferencją odbytą z prom. Skład- 
icowskim, zwrócił się do sen. Boga z

zapytaniem, czy prawdziwemi są po ­
głoski, że ma on być powołany na sta­
nowisko w rządzie!

Sen. Bóg odpowiedział: „Plotki
wyssane z palca".

— A  czy może wolno zapytać,

O CZEM MÓWIŁ PAN Z PANEM  
PREM  JE R E M ?

— Na to pytanie mógłby tylko pan 
prem jer odpowiedzieć. J a  powiem 
tyle, że przyjęciu mnie przez pana 
prem jera nie należy nadawać jakiegoś 
specjalnego znaczenia politycznego. 
Pan prem jer przyjm uje codziennie 
dużo osób, m. in. senatorów i posłów.

— Panie senatorze, jakie jest pań 
skie zdanie w sprawie domagania się 
przez Stronnictwo Ludowe

amnestii dla p. Wincentego Witosa?
— Muszę powiedzieć, że w tej 

sprawie dzieją się rzeczy, których nie 
rozumiem. Z jednej strony odzywają 
się wołania o amnestję w imię zjedno­
czenia się społeczeństwa wobec po­
kaźnej sytuacji międzynarodowej itpt 
»- jednocześnie rozszerza się 
klezwy z podpisem pana Witosa, 
Wzywające do rozruchów pełne gróźb 
zapowiadające zemstę i t. d. Nie są­
dzę, ażeby wydawanie i rozszerzenie 
tego rodzaju odezw odbywało się z 
wiedzą Witosa, czy kogokolwiek z od­
powiedzialnych przywódców Stron­
nictwa Ludowego. Taka robota nie 

może dać dobrych wyników.
  A jakie jest zdamtie pana sena­

tora o zjeździ e w Nowosielcach:
— Był to zjazd, urządzony przy 

współdziałaniu władz adm inistracyj­
nych, kolejowych, wojskowych i ko­
ścielnych. Gdybyśmy w roku 1930 przy 
organizowaniu kongresu „Centrolemu" 
w Krakowie mieli byli współdziałanie 
tych władz, Kraków widziałby był w 
swoich murach conajmniej pół miljo- 
na chłopów. Zjazd w Nowosielcach 
miał być uroczystością patriotyczną, 
miał być uczczeniem pamięci wójta 
Pyrza. Część organizatorów jednak co 
inmiego zapowiadała, a co innego przy 
gotowywała i znowu powiem, że taka 
dwutorowa robota nie mże dać dob­
rych wyników. Tern niemniej zjazdu

w Nowosielcach nie należy lekcewa­
żyć. Był to niewątpliwie pokaz chłop­
skiej siły, z którą się trzeba leczyć.
O PLANACH REFORM Y R O LN EJ,

— Panie senatorze, czy pan w e 
niosących jakoby zagadkę większej 
własności ziemskiej?

— Nic mi o takich planach nrie 
wiadomo. Stronnictwo Ludowe ma w 
swoim pragram ie wywłaszczanie ob­
szarów dworskich bez odszkodowania, 
a nic mi niewiadomo o tern, żeby rząd 
obecny miał wykonywać ten punkt 
programu Stronnictwa Ludowego.

— Czy pan senator wierzy w
MOŻLIWOŚCI K ONSOLIDACJI,

o ozem się tak dużo mówi z rożnych 
stron?

 Wierzę w tę możliwość i uznaję
konieczność konsolidacji, tylko ta  p ra ­
ca nie może być prowadzona jako gra
polityczna.

— Jeszcze jedno pytanie. Gdyby 
w izbach ustawodawczych zjawił się 
projekt

ZM IANY ORDYNACJI WYBOR­
CZEJ,

oczywiście projekt je j reformy, czyby 
pan senator za nim głosował?

— Głosowałbym.
#  #  *

Przy tej sposobności należy nad­
mienić, że pan prem jer Sławoj-Skład- 
kowski po senatorze Rogu nie przyjął 
senatora Ja n a  Malinowskiego z daw­
nego „Wyzwolenia", lecz p. M arjana 
Malinowskiego (W ojtek), dawniej 
członka PPSL

do 22 roku życia
od r o cze n ia  w o jr h o w e  dla s tu d en tó w

WARSZAWA, 1.8. We w czoraj­
szym „Dzienniku Ustaw" ukazało się 
rozporządzenie m inistra W E  i OP., 
ustalające prekluzyjną granicę wieku 
dla uczącej się młodzieży co do odro­
czenia służby wojskowej. Dla studen­
tów odroczenie to będzie udzielane do 
22 reku życia, dla słuchaczów szkół 
teologicznych do 25 roku życia.

Tętno chwili
POSTĘPY INTERWENCJONIZMU.
Iróerwenejonalizin występuje w ostat­

nich latach w całym świeeie z więk- 
szem lub muiejszem nateżen. Interesuje 
nas pytanie, dlaczego właśnie w ciągu na 
ru ostatnich lat interwencjonalizm tak. 
zgodnie wystąpił w rożnych krajana
świata. .

Odrazn, oczywiście, nasuwa siq oupo- 
wiedź — kryzys. Nienotowane dotychczas 
w dziejach świata, niebywale głębokie, 
przesilenie gospodarcze — wywołało in ­
terwencjonalizm ja.ko reakcje czynnika 
publicznego, czynnik prywatny bowiem  
uważany był za zbyt slaby i nienadający 
się do walki z przeróżnemi objawami kry 
zysu,

Naszem zdaniem, przyszła „prospe- 
rity“ — oby jaknajbliższa — nie bqdzie 
nawrotem do liberalizmu, nie będzie 
zmierzchem interwencjonizmu. N ie bę­
dzie — przedewszystkiem z dwuch w zglę­
dów.

Pierwszy wzgląd — to dalsze trwanie, 
dalsza aktualność momentów pozagospo- 
darczyeh, skłaniających Państwo do inter 
wencjonizmu, do ścisłego kontrolowania 
i cDanowania wszystkich komórek życia 
społecznego. Walka państw o byt — słusfl 
nie, czy niesłusznie — potęguję sie coraz 
bardziej; jest coraz bardziej „ciasno" na 
ziemi. A szerokie warstwy ludności — _ ’» 
tych czy innych przyczyn—coraz bardziej 
dochodzą do głosu, coraz bardziej stają  
sie podmiotem, nie przedmiotem, ecraz na 
tarezywiej domagają sie zmian w podzia 
le dochodu społecznego. Przebudowy  ̂ teł 
najmniejszym, kosztem może dokonać tył 
ko Państwo. Coraz bardziej staje sie b*m 
samem potrzebna wszeehobejmująca surą 
żystą organizacja, tern dokładniejsza .im 
więc,"i miljonów świadomych jednostek 
ma objąć.

(Gazeta Polska).
A

DYSPROPORCJE.
Na doniosłe i interesujące pytanie, ile 

otrzymuje rolnictw-o z sum zapłaconych 
za artykuły rolne przez konsumentów, da 
ją odpowiedź charakterystyczne cyfry.

Oto z 326 mil. zł., zapłaconych przez 
konsumentów za żyto, rolnictwo otrzyma 
ło 169 miljonów, zaś aparat pośrednictwa 
i  przemiału 157 miljonów.

Za pszenice konsumenci zapłacili 233 
miljonów zł. Rolnicy otrzymali z tej_ su 
my 116 miljonów, zaś koszty pośrednic­
twa i przemiału wyniosły 119 miljonów.

Za bydło rogate konsumenci zapłaci’i 
291 miljonów zł. Rolnicy dostali 134 m ii- 
jonów-, pośrednicy zaś — 157 miljonów-.

Za trzodę chlewną konsumenci zapła 
ciii 568 miljonów zł., z czego rolnicy dosta 
li 287 miljonów, a pośrednicy — 281 miljo  
nów.

A teraz prosty rachunek ukazuje, że za 
cztery wymienione artykuły rolne łącz­
n i e  „  rolnicy uzyskali o 8 miljonów zło­
tych mniej od pośredników!

Innemi słowy: rolnik, który jest K U  
twórcą otrzymuje mniej niż pośrednik, 
który ma odgrywać role pomocniczą tylko  
łącznika m iedzy producentem i spożywcą

Paradoks?? Nietylko. Kosztowny_ apa­
rat pośrednictwa to poważna dolegliwość 
gospodarcza.

Expres Poranny).

W
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Budowa osiedla robotniczego
w Zagnańsku

gdzie pracują bezrobotni z Zagłębia i Zawtereła

RADJO

Zagnańsk, to jeden z terenów eks­
perymentalnych Funduszu Pracy.

Kamieniołomy te znane w Polsae z 
eksploatacji „półbruczka", po którym 
stąpam y na ulicach miast, obciążają o- 
kręgi dotknięto bezrobociem, a skupia 
jąc przy stałej pracy rzesze bezrobot­
nych posiadają b. doniosłe znaczenie 

! w walce z bezrobociem, prowadzonej 
r przez Fundusz Pracy.

W roku ub. z inicjatywy Minister 
stw a Komunikacji, Zagnańsk przystą 

i pił do budowy osiedla robotniczego.
l Dotychczas warunki mieszkaniowe 
. robotników rekrutujących się tu prze 
ważnie z zamarłych fabryk Zawiercia 
i słabo dymiących kominów Zagłębia 
były fatalne.

1 Część z nich mieszkała w stodołach 
1 okolicznych wsi lub odległych o kilka 
; naście kim. Kielcach. Rozpoczęta w 
r. ub. budowa osiedla robotniczego w 

•Zagnańsku jest równolegle z Janow ą 
! Doliną jedną z pierwszych w Polsce
'prób racjonalnego rozmieszczania lud 
jnośei i odciążenia ośrodków dotknię- 
| tych klęską bezrobocia drogą planowe j 
l budowy m iast przemysłowych, przy 
której powinny być rozwiązane za- 

jsadnicze zagadnienia organizacji ży- 
;cia zbiorowego. ^
1 Osiedla w Zagnańsku i Janowej 
Dolinie będą bezsprzecznie przedmio­
tem badań, urbanistycznych, technicz 
[tiyeh i ekonomicznych.

Szczegółowy prop ram, {.przewiduje 
zakończenie budowy, osiedli w ciągu 
Kiąaiu lat, a więc w 1940 r., przyczem 
(program w głównych zarysach obejmu 
ije budowę domów oztero-rodzinnych 
[dwuch i trzech izbowych, kawaler­
skich domów zbiorowych i budynków 
użyteczności publicznej.

Podstawowym elementem dla Za­
gnańska jest „czworak*1 z ogrodem na 
niezależnej własnej działce o 
wierzchni ok. 1.000 mtr. kw.

po-

Komunikat 
z giełdy pracy

E kspozy tura  W ojewódzkiego B iura  
F unduszu  P racy  w Sosnowcu zgłasza za­
potrzebow anie na w yjazd:
| Poszukuje się  inw alidy  wojennego lub 
W ojskowego obeznanego z p racą  przy pro 
Vlukcji wyrobów dzianych na  m aszynach 
płaskich. W ynagrodzenie 59 — 80 groszy  
h a  godzinę — zależnie od kw alifikacji. 
N r. kol. 113-36.

D la inw alidów  w ojennych. D yrekc.a  
O kręgow a K olei Państw ow ych ogłasza 
p rze ta rg  na dzierżawę bufetów na s ta c ­
jach : Błaszki, Broszków, Chodecz, Oho- 
tyłów, G arw olin, K am ińsk. Łódź, K alisz, 
P asiek i, P iotrków , R okiciny, Słotwiny, So 
bolew. S tryków , Szepietowo, Terespol n/h- 
Żychlin, Łyczyn oraz fryz je rn i na stacji 
{Aleksandrów z term inem  objęcia w dn ia  
1 w rześnia 1936 r. O ferty  należy k iero . 
wać do D yrekcji Okręgowej Kolei Pań 
ątwowych v7 W arszaw ie, ul. Targow a nr. 
74. T erm in  zgłoszenia o fert do dn. 18 sier 
p n ia  1936 r. nr. kol. 114-36 

Do zakładu  tapicersko - stolarskiego po 
trzebny  w ykw alifikow any stolarz m eblo­
wy z d ługoletn ią  p rak ty k ą  w arunki do li­
niowy n r. kol. 115-36.

Do m ają tku  ziemskiego w pow. g ru ­
dziądzkim potrzebny od zaraz rządca. Wą 
funk i kaw aler w w ieku około 30 lat W yk 
pztałcenie średnie, p rak tyka . W arunk i za 
ofiarow ane. M ieszkanie i całkow ite u trzy  
klanie. P ierw sza pensja  zł. 30 miesięcznic.

O ferty  w raz z odpisam i świadectw kie 
rować do tu t. E kspozy tu ry  ul. Z akręt nr.
7.

Z apotrzebow ania kandydatów  ogłoszo 
ne w dzienniku nr. 203 z dn ia  28.7.1936 r. 
są nadal ak tualne, za w yją tk iem  zapotrze 
bow ania na  b rukarzy  w ykw alifikow anych 
chłopca do kowala, szofera m echanika i 
in struk to rów  w yrobu potników , które *ą 
już. obsadzone. ..... v  , y

Finansowanie akcji opiera się przy 
budowie domów rodzinnych na fundu 
szach „Tow. Osiedli Robotniczych", 
przy budowie domów zbiorowych — 
na dotacji M inisterstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej, przy wznoszeniu zaś 
budynków użyteczności {publicznej, u 
rządzaniu dróg, przeprowadzaniu świa 
tła, wodociągów i innych inwestycjach 
— tnia pomocy finansowej M inisterstwa 
Komunikacji.

,W Zagnańsku dobiegła już budowa 
38 domków cztero-rodiz innych, które 
stanowią zaczątek powstającego tu 
m iasta robotniczego. W szystkie one 
są już zamieszkałe. Kolonja tych dom 
ków położona jest na malowniozem, po 
łirdfniowem zboczu góry pokrytej pięk 
nym iglastym lasem. W stosunkowo 
krótkim czasie została ona zaopatrzo­
na w światło elektryczne oraz tam ą 
i wygodną komunikację autobusową
I* rr ideam i.

iW roku bież. nastąpiła reorgaulza 
eja kamieniołomów, polepszając z jed 
nej strony warunki pracy i płacy ro 
botników, z drugiej zaś obniżając ko 
szty własne.

W  chwili obecnej zarobek górnika 
wynosi od 4 i pół do 5 zł. dziennie, 
tłuozkarza 3 — 4 zł. i robotnika zwy­
kłego ok. 3 zł. Zwiększony również zo 
stał proc., stosunek produkcji kostki, 
k tóra je s t najwięcej opłacalną.

,W Zagnańsku wre również życie 
kulturalne i oświatowe wśród robotni 
ków, którzy posiadają własny teatr, 
bijbljotekę, sekcję muzyczną, rozrywko 
wą, śpiewaczą, sportową itp., osiąga 
jąc prawie na każdem polu znaezno 
sukcesy. W  marszu eliminacyjnym 
okręgu kieleckiego, dr użyna Zw. Sferze 
leckiego z Zagnańska zdobyła w ub. r. 
puhar, uzyskując I-sze miejsce.
W r. bież. drużyna ta  staje do marszu 
„Szlakiem Kadrówki".

P R Z E T W O R Y  T E C H N O -C H E M IC Z N E

M A U R Y C Y  R E I N E R
SPÓŁKA FIRMOWA 

Sosnowiec, ul. Pres. Mościckiego 41 Tel. 5-43
Filc® gumolstowe do krycia dachów, 

Lepniki do konserwacji starych dachówf 
krytych zwykłą papą.

Reprezentacja i skład produktów f-my: 
TEREBENTHEN S. A. w War; za wie.

Strajk robotników 
i drutu w

w fabryce
Będzinie

S tra jk  okupacyjny 430 robotników 
w fabryce kabli i drutu w Będzinie 
trw a w dalszym ciągu.

J a k  donieśliśmy strajk  wybuchł na 
tle zatargu o place i niemożności doj 
ścia do porozumienia w sprawie zawar 
oia umowy zbiorowej.

Wczoraj w godzinach rannych ko 
m itet strajkow y wraz z sekretarzem 
ZZZ. p. Rylskim odbył konferencję z 
dyrekcją fabryki.

Robotnicy uzależnili przerwanie 
s tra jku  od wyrażenia zgody ze strony 
dyrekcji na przeprowadzenie rokowań 
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej

K onferencja nie doprowadziła do 
porozumienia.

Wobec tego odbyło się zebranie ca 
łej załogi, na którem po złożeniu przez 
delegatów sprawozdania z odbytej kon 
fereneji robotnicy postanowili nadal 
strajkować. S tra jk  ma przebieg zupeł 
nie spokojny.

D yrekcja fabryki do poniedziałku 
rano sprecyzuje swe stanowisko i w 
razie wyrażenia gotowości do roko­
wań inspektor pracy wyznaczyłby kon 
feroncję, celem zlikwidowania zatargu

R o b o t n i c y  s e z o n o w i  
w  B ę d z i n i e  s tr a jk u ją

Robotnicy sezonowi, zatrudnieni 
przy robotach miejskich w Będzinie 
s tra jku ją  w dalszym ciągu. S trajk  ma 
ITzebieg spokojny.

Również trw a nadal s tra jk  okupa­
cyjny w cegielni Rabinowicza w Strze 
mieszycach. , t !

Konferencja z kopal­
nią „Helena"

Wozoraj o godz. 4 popoł. odbyła się 
konferencja na kopalni „Heleną" po­

między związkiem ZZZ., reprezentowa 
nym przez sekretarza Litwornię i 
trzech delegatów robotniczych, a dyrek 
cją kopalni w sprawie przydziału do 
pracy 100 robotników i przyjęcie spo- 
wrotern do pracy 125 robotników, któ 
rym  skończyły się turnusowe urlopy.

Jako  powód ograniozenia przyjęć 
robotników do pracy, dyrekcja kopalni 
podała zmniejszenie przydziału wydo­
bycia węgla z 14 tys. tonu na 2 i pół 
tysiąca tonn.

K opalnia „Helena" zatrudniała 325 
robotników, łącznie z urlopowanymi 

Przedstawiciele robotników stanęli 
na  stanowisku nie dopuszczenia do za 
mierzonej redukcji robotników.

W związku z tem w środę o g- 2 
popoł. odbędzie się ogólne zebranie ro 
botników

PR OO KAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, 2 sierpnia.

6.00 S ygnał czasu. 805 A udycja  di# wsi 
8.45 D ziennik poranny. 6.55 P ro g ram y  lo 
kalne. 10.00 Uroczystość w ręczenia sztnn 
d a ru  w ojsku polskiem u przoz Polonią A, 
m erykańską. 11.09 P ro g ram y  lokalne. 11.57 
S ygnał czasu. 12.03 P oranek  m uzyczny. 
14.30 P ro g r. lokalne. 16.00 R eportaż z t y ­
cia. 17.00 K oncert solistów. 1750 T r. z O- 
lim p jad y  11 w Berlinie. 18.05 Podwieczo­
rek przy  m ikrofonie. 19.35 R ecital skrzyp 
cowy. 20.25 Poezja  legjonowa. 20.49 P rze­
g ląd  polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 T ea tr  W yobraźni słuch pt. G ałązka 
oliwna. 21.45 P ro g ram y  lokalne. 22 00 T r. 
i w iadomości z 11 O łim pjady. 22.35. P ły ty
23.09 P ro g ram y  lokalne.

KATOWIC®.
N iedziela, 2 sierpnia.

8.16 U praw a ozimin. 8.30 Surm y ś l ą s , . 
kie. 8.55 P ro g ram  n a  dzisiaj. 9.00 Opera, 
Rycerskość W ieśniacza. 11.09 P ły ly . 11.45 
Co słychać na Śląsku. 14.30 K oncert ork.
15.09 O św iata robotnicza n a  Śląsku. 15.30 
P ły ty . 22.45 P ły ty . 22.35 W iadomości spoć 
to we.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Poniedziałek 8 sierpnia.

6.30. P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorza/ 
6.33. G im nastyka. 6.50. Koncert Małej 
k iestry . 7.20. D ziennik poranny. 7.30 P ro 1 
g ram y  lokalne. 8.00. Przerwa. 11.57 S y g ­
nał czasu. 12.03 P ro g ram y  lokalne. 12.1# 
D ziennik południowy. 12.25 Kwintet Wid 
sław a W ilkosza. 15.39 W iadom ości gospo 
darcze. 15.45 o pająku , k tó ry  z głodu zjadł 
wiosną sieć. 1600 A udycja m uzyczna 16.45 
Życie w grom adzie. 17.00 K oncert popu lar 
ny. 17.59 K rólew ska ry b a  pstrąg . 18.99 Pro 
g ram y  lokalne. 18 59 P ogadanka a k tu a l­
na 19.00 Gawęda żołnierska. 19 30 K w ar­
te t smyczkowy. 20.09 D uety i piosenki 
20.03 Legenda Kościuszki i legenda P il 
sudakiego. 20.45 Dizonnik wieczorny 20.55 
Pogadanka ak tualna. 2109 K oncert ork, 
22.00 Tr. i wiad. z 11 O łim pjady w B e r li­
nie- 239 P ro g ram y  lokalne. 2235 Recital 
śpiewaczy. 23.99 P ro g ram y  lokalne.

 o-o-®------
ROLNICTWO W ZAGŁĘBIU.

P ro g ram  najbliższej, środowej (godz, 
20-ej) audycji z podstudja  w Sosnowcu 
przew iduje na wstępie pogawędkę o Za­
głębiu red. K. Ćwiorka. W obec tego, 
obecnie jesteśm y w okresie żniw i W 
związku z tem większe je s t za in teresow a­
nie się spraw am i rohKctwa, treśc ią  po­
gaw ędki będą spraw y ro ln ictw a zagłę- 
biowskiego. Przyzw yczailiśm y się do tra k  
tow ania Z agłębia w yłącznie jako ośrod . 

ka  przemysłowego, tym czasem  i ro ln i8- 
two w naszych stronach bynajm nie j ido 
jest kopciuszkiem. N iem ało in te re s u ją ­
cych szczegółów w te j m a te rji będzie moż 
na się dowiedzieć ze środowej pogawędki.

W  ezęśei koncertow ej w ystąpi o rk iostra  
górnicza pod dyr. p. P io tra  M ilewskiego. 
O rk iestra  w ykona uw ertu rę  do opery 
,O beron“ W ebera, „F an ta isie  B rilla n te 1* 
A rbona (solo na kornecie w ykona p. JA
zef M ilewski) i czardasza 
W ojewody" Grossm ana.

opery  ..Duels

m
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Tragiczne wypad
w podziemiach kopalni

Urwana rąka wskutak eksplozji — złamana naga

ki
Onegdaj w podziemiach koj pilni lir. 

Renard w Sosnowcu wydarzył się tra  
gicaniy wypadek.

W czasie nabijania ładunku do 
rozsadzania węgla nastąpiła niespodaie 
wanie eksplozja.

35-letni górnik P io tr Trela, zumiesz 
kały w Dąbrowie przy ul. Batorego 31 
doznał wskutek wybuchu urw ania le 
wej ręki powyżej łokcia.

Rannego przewieziono do szpitala 
ubezpieczalni społecznej w Sosnowcu.

# # *
Na dole kopalni „Jowisz" w Woj 

kowicach Komornych wydarzył się 
drugi tragiczny wypadek,

W  czasi a praoy a » b p ilarzu"

oberwał się węgiel, przysypując górni 
ka 40-letniego A nton iego  Kozia. 

Doznał on złamania nogi.
Rannego w stanie ciężkim przewie 

ziorio do szpitala w Czeladzi.

PENDZLE, oraz nowo-

LAKiER^aodur”

PO K O SI szybkosslffląsy
FA R B Y .
czesny
Poleca po cenach najniższych
Skład ^nterjałdw AMecznyeh i Farb

D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  
ul. Sobieskiego 29.
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ody mm
W ielk ie  znaczenie w lecznictwie 

nmją wody mineralne, zawierające naj 
różnorodniejsze sole. Działają one 
wszechstronnie na wszystkie funkcje  
eVganizmu, popraw ia ją skład k rw i i  
l im fy , regulu ją obieg soków, przyśpie 
fza ją  przemianę m aterji, w p ływ a ją  w i­
docznie na wszystkie w ydzie liny i w y­
d a liny .

N ie można zaprzeczyć, że obok sa­
mych wód, dobre powietrze, odpouied 
h i k lim at, spokój, djeta, a przedewszy- 
stkiem wyzwolenie się na ten czas od 
trosk domowych i  pracy zawodowej.

Sole zawarte w wodach m ineral­
nych mają w ie lk ie  znaczenie; me dzia 
)ają one jednak przez to, że jest ich 
w danej wodzie dużo, raczej stanowi 
o tern jakość. W ody, pozornie obojęt­
ne, działają niekiedy o wiele lepiej, 
n iż  obfitu jące w  w ie lk ie  ilości różnych 
to ji. Zawierają one nieraz jedynie nie 
dostrzegalne ilości radu, krzemu itr)., 
nadzwyczajnie skutecznie działających 
pierwiastków.

M łjsteka nainudmejszyab

Już od w ieków wiedziano, że pew­
ne źródła, użyte czy to do picia, czy 
do kąpieli, mają własności lecz? ioże. 
ftozw ija jąca się ckemja, w ykry ła  w  
tych ciałach różne ciała, mineralne, 
działające leczniczo. Jednak stwicrdzó 
no, że n ie ty lko  te ciała w yw iera ją  tak 
zbawienny w p ływ , ale są i inne tego 
przyczyny. Dopiero w ostatnich cza- 
sacn w ykry to , że działanie lecznicze za 
wdzięezają wody mineralne prom ienia 
waniu ciał, ja k  np. radjum  itp

Drugą przyczyną skuteczności wód 
leczniczych jest fak t, że ciała chemicz­
no w nich zawarte są pod wpływem  
elektryczności rozłożone na jony. Jo ­
ny te odznaczają się o w iele większą 
energją niż ciała, połączone w  sole. — 
Emanacje radowe u la tn ia ją  się pjowoli

e chorób
z zaezeipniętej z źródeł wody. Dlate­
go o wiele skuteczniejszem jest picie 
wód u samego źródła, n iż w  domu, 
sprowadzonej w butelkach. W yją tek  
oczywiście stanowią te wody, w" któ  
ryc li działają zwykłe sole mineralne.

W ody mineralne dzie lim y na trzy  
ro. ?aje: 1) Szczawy, obfitu jące w
kwas węglowy, nadający im  smak o- 
trzeźw iający i  działający nader sku­
tecznie na przewód pokarmowy, a w  
kąpie li na skórę i pośrednio na wszy­
stkie organy wewnętrzne. Pod w p ły ­
wem kwasu węglowego w wodach 
tych rozpuszczone są różne składniki 
mineralne, ja k  węglany sodu, wapra, 
żelaza, magnezji; % Solanki, o b fitu ­
jące w  sól kuchenną i  3) W ody siar- 
czane, obfitu jące w  siarkę.

umieć tamować krew

Zapalony b ib ljo fil,  R io Casello, dy 
■rektor pewnego towarzystwa film owe 
'go w  Rzymie postanowił stworzyć naj 
(Oryginalniejszą, b ibliotekę na świacie. 
W  ciągu 25 la t zdołał on zebrać Bdph 
tomów... najnudniejszych powieści au­
torów całego świata.

O ryg ina lny zapał kolekcjonerski 
pana Coselli naraził go ostathió ha c- 
p try k o n flik t z jednym  z najsław niej­
szych w łoskich autorów, którego na- 
cwiskó prasa włoska podająca ten w y ­
padek dyskretnie przemilcza. A u to r 
dowiedziawszy się, że w bibłjotećo 
Coselli znajduje się aż 11 tomów jogo 
utworów, wyzwał kolekcjonera na po­
jedynek. Coselli Wyszedł z przygody 
Cało i postanowił podobno z większą 
bszeze uwagą czytać dzieła owego au­
rora, by móc do swej ko lekcji wcielić 
jeszcze kilkanaście jego tomów.

Abisynia bez faiarów 
Marii Teresy

Ta la r M a r ji Teresy wprowadzony 
przed mniejw ięcej 300 la ty  do Abisy- 
n ji został, na mocy wydanego w  tych 
dniach rozporządzenia rządu włoskie­
go, wycofany z obiegu. Tern samom 
rozporządzeniem wprowadzono w alu­
tę włoską, jako jedyny środek p ła tn i­
czy w podbitym  kra ju .

Ta la ry  M a r ji Teresy będą wymie- 
, piane na l i r y  włoskiego banku pań­
stwowego według kursu ustalonego 
przez Bank włoski.

Grobowiec 
Tristana i Izoldy

Angie lskie  towai'zystwo archeolo-

(pczne w Cornwall postanowiło odna- 
eść grolxnviec T ristana i  Izoldy, któ­

ry  znajdować się ma w pobliżu Los- 
w ithiel.

Pracami wykopaliskowemi k ieru je 
prof. Eelegh Nadford, jeden z najzt.a 
komitszych archeologów angielskich. 
Dotychczas natrafiono na prastare fun 
damenty, które, ja k  przypuszcza korni 
sja archeologiczna, należą do zamku 
kró la  Marka, s try ja  Tristana.

Odporność orgaziz- 
mu na zarazki

Bakterje dostawszy się do organiz 
mu rozmnażają się z w ielką szybko­
ścią, zatruwając organizm toksynami. 
Toksyny są to p rodukty życiowe, t j.  
w ydzie liny bakte rji.

Pod wpływem  obcych ciał (baldc- 
r y j)  i jadów jakie  one produkują, pow 
staje w  organizm ie gorączka i z jaw ia  
ją  się inne chorobowe objawy.

K rw aw ien ia  z ran, przeważnie cę 
tych, mogą być małe przy ranach po­
wierzchownych, średnie i  bardzo o b fi­
te, — w  tym  ostatnim  razie zagrażają 
życiu.

Zależnie od uszkodzonych naczyń, 
rozróżniamy krw aw ien ie  tętnicze, żył 
ne i miąższowe.

K rw aw ien ia  tętnieize są na jn  bęz 
pięczniejsze, gdyż krew  b ije  w tedy 
fontanną i niezatamowanie w  cżlisfe 
grozi śmiercią. K rw aw ien ie  zatrzyma 
jemy, naciskając tętnicę powyżej rą- 
ny, t. j.  na plrzebiegu tętn icy od serca 
ku obwodowi w  k ie runku , w  kh>. y jn  
krew  płynie. Ucisku dokonywamy za 
pomocą palców, lub też podwiązując 
kończynę powyżej krwaw ienia. P o tr/e  
bna tu  jest dokładna znajomość anato 
m ji.

Pamiętać należy, że od szybkiej po 
mocy lekarski ej zależy życie chorego. 
Wezwać więc pomoc conajprędżej na­
leży.

K rw aw ien ie  żylne m nie j groźne 
k ie w  sączy się strumieniem, zazwy­
czaj wystarcza ucisk opatrunku. Po 
obmyciu rany i je j okolic jodobenzyną. 
należy nałożyć grubą warstwę .gazy i 
w a ty  i mocno zabandażować.

Tak samo postępuje się w  h z w. 
krwawieniach miąższowych z naczyń 
drobnych. Pomoc lekarska śpi szna

jest konieczna. U  n iektórych os' na­
wet mało zadraśnięcia w yw o łu ją  du ­
że krw aw ien ia ; postępowanie z an? 
jest takie, ja k  wyżej, należy jednak za 
raz dawać choremu dużo żelatyny w 
postaci galarety i  szukać pomocy le­
karskie j.

Ważną jest rzeczą tamowanie k rv  o 
toków z riósa, p łuc i  żołądka, g J } i  
spotkać się z n iem i można badzo ezę- 
fto . ta i ''i ■

K rw o to k i z nosa mogą być nię£ąz 
bardzo obfite. Chorego należy posadzić 
i mocno odchylić głowę kg ty łó \\* . je -  
I l i  to nie wystarcza, przykądać Ic-d na 
kark i  zatamppnować gazą nozdrza, 
szybko wzywając pomocy lekarskie j.

K rw o to k i płucne, zwykle  i>sób 
chorych na płuca i serce moga być 
bardzo obfite. Chorego pbsadzić w  łóż 
ku wysoko, położyć pęcherz z lodem 
na piersi, dawać do połykania  lód w  
kawałkach, lemoniady kwaśne do p ;- 
cia. Wezwać niezwłocznie lekarka.

K rw o to k i żołądka zdarzają się w 
owrzodzeniach tego narządu, są zazwy 
czaj czarne, fucowat-e, choć musi być 
i krew  płynąca czerwona. Chorv w y ­
m io tu je  krw ią . Ułożyć go należy na 
wznak, dawać p ig u łk i z lodu do poły 
kania, nie dawać żadnych napojów i 
położyć lód na dołek przed p rzyby­
ciem lekarza.

erzenie księżyca z ziemią
Katastrofie towarzyszyć będzie wylew mórz, 

wybuch wulkanów i pęknięcie ziemi
W ie lk ie  wrażenie Avywołało nieda­

wno w  Londynie oświadczenie znane­
go angielskiego astronoma, Jamesa 
Jeans. Na ostatniem zebraniu nauko 
wem „R oya l Society'1 w ys tąp ił on z 
sensacyjnem oświadczeniem że księ­
życ rozleci się kiedyś na kaw ałki.

Wszyscy w iem y dobrze, że ks ęż.ye 
jest ku lą  skalistą o średnicy 3 i v ł  ty ­
siąca kilom etrów . K u la  ta  araży i  >. 
ziemi 380.000 km. Księżyc r r 'w r r a  do 
nas stale jedną ty lko  not w--» i j. • -czy. 
W iem y również, że ta plan ta jes< prz 
ciągana przez ziemię, de j ...noozcśme 
działa na nią inna siła, o równe i na­
tężeniu, zwana siłą odśrodkową. W y ­
gląda to ja k  jab łko  p rzyw taztne do 
kawałka sznurka i obracane d k ba 
ręki.

Część księżyca zwrócona ku ziemi 
znajduje się więc pod s iln e js /y m  
wpływem  przyciągania ziemskiego, 
podcizas gdy strona odwrotna podlega 
większemu parciu s iły  odia elkowej. 
W  rezultacie obie części trzym ają  sir 
razem ty lko  dzięki wewnętrznej spois 
to.ści, k tóra  ma też pewne gaatuce.

Jak długo księżyc znajduje się dale­
ko od ziemi, spoistość ta  jest w ysta r­
czająca, ale niebezpieczeństwo pęknie 
flis, g roz i księżycow i gdy odległość ta

Co robić w razie 
porażenia piorunem
W  obecnej dobie le tn ie j częstych 

burz przydać się może wiadomość jak1 
pomóc porażonemu przez piorun. Ty le  
pokutuje u nas, zwłaszcza wśród Indu 
błędnych sposobów pomocy, że należy 
jaknajszerzej uświadomić wszystkich” 
o ratownictw ie, o pierwszej pomocy 
w nieszczęśliwych wypadkach.

Porażenie piorunem powsta je  wsku 
tek wyładowania elektryczności z 
chmur. P iorun w yw ołu je  stłuczenie, 
oparzenia, szczególniej w  miejscach, 
gdzie b y ły  części metalowe ubrania: 
guziki, medaliki, łańcuszki, które top i; 
pozatem powoduje ogłuszenie, nieprzy 
tomność, omdlenie i  porażenie ogól* o.

N ie wolno porażonego zakopywać 
w ziemię — ale skoro nie oddycha, ro ­
bić sztuczne oddychanie: gdy leży w 
omdleniu, dawać środki trzeźwiące, 
spryskać twarz wodą, do wąchania da­
wać sole trzeźwiące, amoniak, eter. — 
Oparzenia opatrywać olejom ln ianym  
z woda wapienną.

1
1

7?

ulegnie znacznemu zmniejszeniu i gdy 
siła przyciągania ziemi będzie w ięk­
sza. Otóż astronom angielski tw ie rdzi, 
że księżyc rzeczywiście zbliża się do na 
szego globu i to pod wpływem , na p ier 
wszy rzu t oka paradoksalnym, miano 
w icie pod w pływem  tarcia  wody m or­
skie j

P rzyp ływ y i  odp ływ y zjadają ener- 
gję planet. W p ływ  księżyca odgrywa 
jak  wiadomo doniosłą rolę w powsta­
waniu odpływów i  przypływów m o­
rza. Tak więc wszystko wyczeią nie 
księżyc również z biegiem lat, zbbża- 
jąc się coraz bardziej ku ziemi ulegnie 
oderwaniu od swej d rug ie j części.

Jak tw ierdzi James Jeans, w tym  
okresie księżyc będzie przyb iera ł co­
raz wieksze rozm iary, dając przytem 
coraz silniejsze światło, aż wreszcie z 
trzaskiem, k tó ry  u nas na ziemi nie 1 ę 
dzie słyszany, rozleci się na k ilka  Irb  
kilkanaście części. Towarzyszyć temu 
bedzie ogromny wylew  mórz. w ybu­
chy wulkanów, możliwe pęknięcie z‘e 
mi.

Na pociechę pesymistom należy po 
wiedzieć, że strasznej te j możliwości 
należy się spodziewać mniejwięee? za 
czterdzieści pięć... m ilia rdów  la t Nora 
zie więc „Sonaty księżycowe" są ak­
tualne.

tylko

w  „EXPRESIE ZA6ŁĘ8IA”
— zyskasz nowych Klientów I 

zwiększysz obroty! 
zapewnisz sable dobrobyt I

Wirówka dla topienia 
metali

Inżynierow ie belgijscy skonstruo­
w a li kulę z specjalnie odpornego meta­
lu, która osadzona na odpowiednio 
zbudowanej osi w iru je  z szybkością. 
6GO.OOO obrotów na minutę.

Metale zamknięte we wnętrzu te j 
„ce n try fu g i" krysta lizu ją  się, a ołów 
topi się ła tw ie j niż w piecu hutniczym. 
Jak obliczono, siła centryfuga! na taj 
w iru jące j ku li jest 3 m il jony razy 
większa od s iły  centryfugalnej nerr.i.

ta— oon-----

Namagnetyzowane
torpedy

Am eryka buduje obecnie torpedy, 
których zakończenie jest namagnetyzj 
wane. Pozatem konstrukcja pocisku 
pozwala mu na odpowiednie zanurze­
nie się w wodzie, tek, że torpeda może 
„podejść" zupełnie pod statek nieprzy 
jaeielski. Masy żelaza i  stali, z k tó ­
rych budowany jest statek, wyw iera­
ją  na magnes torpedy siłą przyciąga­
jącą. Mknący pod wodą pocisk wzno­
si się pod wpływem s iły  przyciągania 
i tra fia  statek w najbardzie j w raż li­
we i niebezpieczne miejsce.

Obecnie amerykańskie labo ra to r ja  
techniczne pracują nad wynalezieniem 
masy, któraby statki amerykańs.kio 
chroniła przed zastosowaniem tego ro­
dzaju torped przez nieprzyjaciela.
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EXPWES LITERACKI

LITERATURA POLSKA
W SOWIECKIEJ KARYKATURZE

Dużo naogół mówi się u nas i pi- 
tze na tomat rosyjskiej nauki o lite­
raturze, sądy na ten temat oscylują 
łniędzy podziwem, czy wręcz entuzja­
zmem, a cierpkim sceptycyzmem czy. 
wprost lekceważeniem, a  ten stan rzo- 
fczy wymownie dowodzi jednego: trud 
hcści zorjentowania się, jak to jest na 
prawdę z sowieckim „literaturoznaw­
stwem". I dlatego właśnie z uzosad- 
nionem zaciekawieniem bienze się do 
ręki ostatni tom „Encyklopedji _ lite­
rackiej", aby na jego zasadzie orjonia- 
oję tę zdobyć. ,,Encyklopedia literac­
ka" bowiem bije się w 25.000 egzem­
plarzach, z natury rzeczy tedy budzi 
zainteresowanie jako impreza nauko­
wa o rozpiętości dotychczas w święcie 
niespotykanej. Czytelnik, zapoznający 
się z „Encyklopedią" od tomu dzie­
wiątego, zwłaszcza czytelnik^ _ polski, 
znajduje się w sytuacji podwójnie wy 
jgodnej, tom ten bowiem, wypełniony 
przeważnie nazwiskami i hasłami rze- 
'czowemi na literę „P“ oraz częściowo 
na literę R“. zawiera takie pozycje, 
jak „poetyka", „literatura proletarian 
ka“ „literatura polska".

Materiał to tak obfity, że bez tru­
du pozwala ustalić, jakie^ fakty litorac 
kie interesują nrzedstawicieli.nauki o 
literaturze w Rosji powojennej praz 
jak obecnie ffckty te tam się ujmuje 
i ccenia.

Jeśli chodzi o literaturę polską, to 
z kart „Encyklopedji" bije całkowita 
nieznajomość jej przez autorów wy­
dawnictwa.

Alm sie o tern przekonać, dość wskn 
na takie szczegóły wybrane na ohv 

bił-trafił. ..Kazania' świętokrzyskie", 
nrodukt kultury benedyktyńskiej czy 
l>ożógrobskiej, przypisane są francisz­
k a n o m .  Górnicki, który nrzerobit d/je 
ło Castigliona, wedle „Encyklopedii" 
„wzorem wielu humanistów zachodnio 
europejskich napisał po polsku całą 
księgę o obyczajach wytwornego tow a  
rzystwa dworskiego", a równocześnie 
z nim działał człowiek, „znany nod r>se 
udonimem Piotra Skargi": Kaspro­
wicz był sr/nem chłopa galicyjskiego; 
Wyspiański — utalentowanym kom pa 
zytorem, twórcą pieśni osnutych _ »a 
motywach ludowych. Błędy te. świad­
czące o bardzo powierzchownej orjen- 
tacji w materjale polskim, zgóry na

strajają czytelnika sceptycznie, scep­
tycyzm zaś ma swoje rzetelno uzasad 
nienie w rzucie oka na sposób, w jaki 
skomponowano czy raczej skompilo­
wano obszerny zarys historji literatu­
ry polskiej. Zarys ten objął wszyst­
kich tych pisarzy i wszystkie te dzie­
ła, które poczytuje się u nas tradycyj­
nie za twory literackie; obok Gallusa 
tedy i Kadłubka paradują tu średnio­
wieczne roczniki - zapiski, obok Baki 
jest encyklopedysta Chmielowski i he­
raldyk Niesiecki.

Podobnych bredni, dotyczących' 
wszystkich stuleci rozwoju literatury 
polskiej, cytowaćby można całe tuziny 
Ignorancja graniczy w nich ze zdu­
miewającą pewnością siebie. Tak więc 
o Wyspiańskim, u jętym tylko p >d ką­
tem widzenia „Wesela", a z pominię­
ciem rzeczy takich, jak „Piast" lub f- 
pilog „Wyzwolenia", wyczytać można 
co następuje: „W swoich utworach li­
terackich Wyspiański krytykuje błędy 
szlachty polskiej, ale ze stanowiska 
szlachcica. Szlachtę uważa on za jedy 
ną klasę, powołaną do prowadzenia lu­
du w walce o niepodległość narodu, 
równocześnie jednak konstatuje całko­
witą nieudolność i brak woli szlachty 
(w swym głównym utworze „Weselu" 
1901). Uważając chłopów^ za jedyną 
warstwę społeczną, na której mogłaby 
się oprzeć szlachta w walce o wyzwo­
lenie narodu, Wyspiański idealizuje 
(łakirujet) cłdopów, zachwycony ich 
archaicznym strojem, ich gwarą ich 
rzekomą jednością ze szlachtą".

Dorobek twórcy „Faraona" ujęto 
tutaj w rewelacyjnie głębokiej i lapi­
darnej formule, głoszącej, że „w twór­
czości Prasa wszystkb jest prymityw­
ne, jasne, powierzchowne, a niekiedy 
płaskie (poszłowato)". Bardzo być mo­
że, że źródłem tej rewelacji jest stale 
w charakterystykach Prusa akcento­
wany jego antysemityzm, wspomnia­
ny również w uwagach o ..Lalce", któ­
re ku zbudowaniu miłośników starego 
Rzeckiego przytaczam tu w całości: 
„W jednym ze swych głównych roman 
r ó w  („Lalka" 1391) Prus występuje w 
obronie „uczciwych", „kulturalnych" 
kupców, broni tych kupców od |Ogar- 
dy ze strony arystokracji r jej feudal- 
nemi przesądami. Prus stara się prze­
konać arystokratów, aby i oni wzieh’

0 koszulach i koszulkach
Nietyiko ludzie robią kar jery. Slo- 

pa fortuna obdarowuje swemi iaska- 
!mi również i niektóre martwe rzeczy. 
Na czoło szczęśliwych wysuwa się na­
turalnie koszula. Ta sama kosziula. któ 
ra „bliższą jest ciała niż sukmana".— 
Nazywano ją dawniej giezłem, albo 
gzłem. Obecnie — koszulą.

Zmieniona nazwa nie zmniejsza 
jednak znaczenia jakie wyrobiła sobie 
w świocie.Jej zawrotna karjera datuje 
się od stworzenia włoskiego faszyzmu. 
Czarne koszule ,-mussoliniaków" są 
prototypem wszystkich polityczny-‘b 
koszul obeonej doby.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
bez odpowiedniego zgromadzenia „nu u 
kowego" materjału trudno pokusić się 
o wyliczenie wszystkich „polityczny ch 
koszul" naszej planety. Spróbujmy 
zrobić zestawienie w grubszych zary­
sach. A wic:

Koszule czarne — Italja, brunatne 
— heil Hitler!, niebieskie — P. P. S„ 
zielone, błękitne — Egipt i „zapalenie 
egipskie", wiśniowe — narodowi so­
cjaliści (tym razem Polska), srebrne— 
Anglja, granatowe — Hiszpanja łą­
cznie z hiszpanką. Jeśli do tego doli­
czymy seledynową koszulę Gorgono- 
wej, tak niedawno popularną, oraz ży­
dowskie koszule koloru khaki, będz‘e- 
my mieli niejakie pojęcie o znaczeniu 
koszuli w XX wtieku.

się do handlu, inaczej bowiem wszyst 
ko wezmą w swe ręce żydzi, a żydzi 
handlują „nieuczciwie", co innego — 
polacy. Bohater jego romansu, Wokul­
ski szlachcic - spekulant, wzbogacony 
na dostawach wojennych, mimo to 
przedstawiony jest jako człowiek ucz­
ciwy i szlachetny. Bohater Prusa, to 
niedołęga (mimla), nieudolny i bez cha 
rakteru, nie mający nic wspólnego z 
pojawiającym się właśnie wtedy ra­
busiem kapitalistycznym, którego krót­
kowzroczny i powierzchowny Prus t ie 
dostrzega. W „Lalce" Pras daje serję 
zajmujących obrazów z życia różnvcli' 
warstw burżuaz.ji i arystokracji, rów­
nocześnie jednak w powieści jego od­
bija się słabość jego poglądu i jego 
bezsilność artystyczna, nie umie on glę 
boko i prawdziwie oświetlić nowych 
porywów i nowych ludzi w ówczesnej 
Polsce". Słowem, Prus, jako nauczy­
ciel arystokracji, Prus jako zero arty­
styczne, Prus wreszcie na starość okaz 
„zajadłego czarnosecińca^ — oto wiąz­
ka syntetycznych formuł, stworzonych 
przez sowieckiego czarnosecińca lite­
rackiego ku zbudowaniu sowieckich 
czytelników".

Sądzimy, iż. przytoczonych bredni 
wystarczy, by ocenić zasób wiedzy, po 
ziom literacki i metody autorów „po­
loniców" w „Encyklopedii".

„Serenada
stali I żelaza"

W odczycie, wygłoszonym przed mi. 
krofonem Polskiego Rad ja  w Krakowie, 
p. M. Kołaczkowski, mówiąc o twórczości 
Mieczysława Fiołka, nazwał go „poećą 
amntku i radości życia".

Definicja trafna, ale niezupełna Slcmz 
na o tyle, o ile odniesiemy ją  do pierw­
szych, młodzieńczych utworów tego poety 
zebranych i wydanych w dwuch torr acV. 
„Pierwsza pieśń" i „Psalmy" (oba tomy 
ukazały sip w języku francuskim i nie­
mieckim, tłumaczone przoz p. I. Pokr«y- 
wieką). Stanowią one zamkniętą w sobie 
całość. Nieskazitelne co do formy i co do 
treści, tchną głębokim liryzmem, dalekim 
od taniego roztkliwiania się i ślamazar- 
ności, tak ozęato spotykanej w utworach 
tego typu.

f  Na rozciągniętej kanwie szlaohelnyett 
strof, przetyka poeta srebrne nici smutku: 
l złotą pajęczyną słonecznej radości. - 
Srebra jest więcej. Srebro nadaje ton, bo 
młody poeta j/est smutny... Tak tardzo 
smutny... . |J

Płyną jednak lata, talent krzepnie. "* 
Nieśmiałe akordy buntu, rzucone w pierw, 
szych utworach potężnieją, nabierają, si­
ły: Violinowa liryka jest już tylko echem 
Zbuntowane basy prowadzą melodję!.-.

Świat jest piękny, tylko ludzie spodlę'-* 
li. Słabe płomyki altruizmu jeszozo tu l 
owdzie migocą. Te nikłe błysli należy roa 
dmuchać,, zestrzelić w jedno wielkie ogni­
sko i rozpłomienić nim „szarą rzeszą ży­
jących cmentarzy". 1

W niedługim czasie ukazuje się trze­
ci skoloi zbiór poezji. Jest nim „Ołtirz 
b8z bogów£C.

W poetyckim skrócie ujmuje poeta 
swój pogląd na układ społeczny ś wiała. 
Widzi go złym i pragnie go zmienić. Ra­
dykalne podejście do tematu, rewolucyi« 
ne uj.^ie niektórych problemów klaso, 
wych. wywołuje z jednej strony przychyl 
ną ocoiio. a z drugiej ostrą krytyką. Fry„ 
gijską czapka drażni oportunistów.

Gdy ukazały się dwa nowe tomy; ,So- 
nety(t i „Szept duszy", Jan Kasprowie* 
powiedział o Mieczysławie Fiołku:

— Poeta wyśpiewał najwzniośle' */, 
hymn o miłości, niedoli i radościach ży« 
cia 7, pośród współczesnych mu poetów.* 

Od kilku lat zamieszkał poeta na Ślą­
sku i cały swój twórczy wysiłek poświę­
cił tej prastarej dzielnicy Piastów.

W jesieni bieżącego roku ukaże się n»- 
wy zbiór poezji tegoż autora, zatytułowa­
ny „Serenada stali i żelaza". Przegląda­
my manuskrypt.

Już z pierwszych strof uderza nas po­
etycka wizja przemysowego serca Polski' 
— Śląska. Strzeliste kominy wyrzucają 
pióropusze dymu. Z opętańczym jazgotem 
suną wielkie krany i dźwigi. Drgają, wal­
cownie werblowym pasażem. Huk, łoskot 
i wycie fabrycznych syren, regulujących" 
życie tego ośrodka — oto serenada, którą 
śpiewa stal zaklęta w wiersze.

-  -sk'..

Trudno uzasadnić dlaczego w tak 
specjalny sposób honoruje się koszule. 
Ozyż ine części składowe bielizny są 
gorsze, albo mniej ważne? Dlaczego 
nie nosi się naprzykład politycznych 
kalesonów? Jakażby to była w v gula 
podczas obecnych upałów! Człowiek 
brykałby sobie po ulicach bez koszuli 
ale za to w pięknych kalesonach z ró­
żo'wemi troczkami i zamiast prawej 
ręki podnoisiłby lewą nogę. Oryginal­
ność i wygoda, a co najważniejsze po­
lityczna powaga. Ale cóż zrobić, nie 
posiadamy zdolności „twórczych' i

Polityczną koszulę wkłada się do­
browolnie, lub pod przymusem. Wszy­
stko zależy od okoliczności. Weźmy na 
przykład naszego sąsiada z zaclo du, 
który uwziął się, że przyodzieje cały 
Gdańsk w brunatną koszulę, a następ­
nie przytuli go do swej teutońskioj 
piersi

Narazie ta koszula jest dziecinna, 
bo krótka i trochę... zabrudzona. Tą o- 
statnią właściwością nie przejmu'e się 
zbytnio nasz sąsiad, bo od czegóż bur­
mistrz Gdańska Greiser posiada długi 
język!

Do „koszulowego" problemu nie mo­
żna odnosić się z lekceważeniem Być 
może nadejdzie niedługo taki okres w 
którym będziemy musieli przyodziać 
te uniformy „narodow-ego" zjednocze­
nia. Na wszelld wypadek wejdźmy do

M uzsum  „m iłosnych  lis tów ”
W Nowym Jorku zostanie w naj­

bliższym czasie otwarte „muzeum mi­
łosnych listów znanych na Swiecie oso­
bistości". Znajdą się tam niedyskrecje 
z listów, pisanych tak przez znane da­
my, jak i przez znanych panów. Skora 
pletowane są już listy Byrona, Ca«a- 
nowy, Verlaina, Madame de Stad, 
Nelsona oraz wielu innych.

sklepu z manufakturą w celu obejrze­
nia odpowiedniego materjału. Kupić 
nie kupić, potargować można.

— Kupiec rozkłada przed nami żą­
dany towar.

— Proszę panów, oto najnowszy 
model z gatunku „beok", po cztery 
złote metr

— Nie nadaje się
— Ze względu na cenę?
— Nie, ze względu na politykę za­

graniczną,
— Może różowy?
— Za wcześnie kwiatku! za wcześ­

nie! Nam właśnie trzeba koloru kom­
binowanego. Naprzykład: przód zielo­
ny, niby to „frontem do wsi". tvfy na 
wszelki wypadek „czerwone", prawy 
rękaw kwiatkowski.,.

— A lewy?
— Z lewym poczekajmy do orzecze­

nia Trybunału Administracyjnego.
Najważniejszą sprawą są gwiazdki.
Na samym przedzie należy przy­

szyć jeden wielki „symboliczny" gu­
zik.

— Za własne pieniądze?
— Naturalnie że nie! A od czego 

jest Fundusz Pracy?! Takie sprawy 
załatwia się sposobem samorządowym.

— A pan wie, co robi Fundusz Pra 
cy? — zapytuje dowcipny kupiec.

—  ?...
— Buduje prywatną inicjatywę.
— Po tej drodze długo jeszcze moż­

na będzie deptać.
iWyahodaimy m sklepu# Polityczna

koszula nie jest narazie „paląceni" za­
gadnieniem.

Na temat organizacyjnych koszul 
krążył niezły, witz. Otóż mówion, że 
po zabójstwie wachmistrza w Mińsku 
Mazowieckim tamtejsza mniejszość 
narodowa, będąca w większości, j • sia­
dała dolną część ubrania koloru.. kha­
ki.. Nie dziwnego strach robi swoje.

Retrospektywny rzut oka na znaczę 
mie koszuli w dziejach ludzkości daje 
nam poniekąd rozwiązanie zagadki 
dzisiejszego jej powodzenia. Dzięki 
koszulom waliły się trony, przez ko­
szule lała się krew na ulicach, ko­
szule sezyniły, że najwyższe dostojeń­
stwa dostawały się w ręce niepowoła­
nych ludzi. I  dzisiaj również. Chciał­
bym mieć tyle złotówek, ile awansów 
i odznaczeń zawdzięczają ludzie ko­
szulom. Niech żyją więc koszule, ko­
szulki wszystkich kolorów, krojów i 
pokrojów!...

W odniesieniu do urzędników pań­
stwowych koszula nabiera podstawowe 
go znaczenia. W dobie walki z trudro- 
ściami gospodarczemi odwoływano się 
zawsze do ich patrjotycznego oho wiąz 
ku (To znaczy do urzędników, a nie 
ich koszul!). Skutek ponoć jest zna­
komity. Ale jeszcze ze dwie pożyczki 
i ze irzy „obcięcia", a jedynym i nie­
zastąpionym strojem funkcjonarjusza 
państwowego będzie... półkoszulek

' T  ;,,J  ‘ 1

; Ł LEANDR LESZCZYŃSKI
1 1 . . . v ,



Nr. 210

, Dsifc NMP. Anielskiej
Niedziela! , . _ .,i Jatre: Sw. Szezepana

^  i Wschód słońc*: 4.04
Sierpień jt Zachód słońc* L22

U iK M r»  U

K ftO W IK A  Q SB L M &

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
W KOŚCIELE PARAFJALNYM 

tWNIEB. NAJŚW. MAIM I PANNY. 
Niedziela, 2 sierpnia.
Godz. 6 Prym arja z nauką — ks. 

kan. Jankowski,
godz. 8 Msza św. z nauką —> ks.

Łopaciński,
godz. 10 Suma — k<s. Szpikt.wski,

I izKctie — ks. Ki w axs>.
g. 11.30 Msza św. z nauką — ks.

Łopaciński.
g. 7.30 W. kaplicy więziennej Msza 

Sw.°z nauką — ks. Kiwacz.
g. 8.30 W kaplicy SS. Karmelita­

nek Msza św. z nauką — ks. Szpików-
gj{|

g. 16 Nabożeństwo aanraoyjne —
ks. Kiwacz. -r-rr

Od g. 18 dnia 1-VIH do g. 18 dnia
8-VIII dyżurnym — ks. Kiwacz.. Vibe 
dyżurnym — ks. Szpikowski. ,

Przez cały czas wakacji nabożeń­
stwa w dni powszednie odprawiane są 
VZ*nn  grodz. 6 i o godz. 8 rano.

O b l ig a c j iP o ż j ć ż f c i l la r s io w t j
możesz otrzym ać:

Zegary ścienne. Zegarki męskie 
dam skie. N akryeia  stołowe (p latery) 
Rowery, patefouy. A para ty  radjowe 

Liczba zgłoszeń ograniczona.
P rzy jdź  natychm iast do firm y:

Sz. lyillec^man
M agazyn zegarm istrz. -  jub ilersk i
DĄBROW Ą GÓRNICZA, ul. Sobie- 

sk ieg o  11.

_  MONOGltAF.1 A ZIEM I O L K U ­
S K IE J. W yszedł z d ruku  zeszyt nr. 4 mo 
n o g ra fji Ziemi O lkuskiej. Na treść zeszy­
tu  sk ład a ją  się: dalsze dzieje Olkusza, a. 
m ianowicie wiadomości o daw nych kopa 
niaeli, płuczkach i hutach w 16. U  i 1® 
wieku, o powodach upadku górnictw a i 
zniszczeniach dokonanych przez w ylewł 
rzek i Baby, zapadnięciu się sztolni Pilec 
kiej i Ponikow skiej, następnie im ienny 
spis znaczniejszych kopalń i hu t. lego . 
Btra gw arków  od r. 1408. wreszcie o. roii 
żydów w górnictw ie i dekretach k ró lew ­
skich tyczących się żydów. (

W  tekśeie plan  obszaru kopalnianego . 
sztolni z r. 1761, ilu strac je  olkuskich p ła ­
czek i hurt ołowiu i sreb ra  w edług drzo- 
worytów  z r. 15,66.

— W  ZW IĄ ZK U  z otw arciem  z dniem 
1 bm. kasy 2-go U rzędu Skarbow ego w 
Sosnowcu został przeniesiony z U rzędu 
Skarbow ego w D ąbrow ie Górn. p. M ichał 
M achniewski na stanow isko kierow nika 
kasy 2-go U rzędu w Sosnowcu.

— ZABAW A W PA R K U  R EN  Alt* 
BO W SK IM . Zarząd koła L O PP. n a  kop. 
H r. R enard  organizu je dzis w godzinach 
popołudniow ych w parku  G w arectwu 
w ielka zabawę lig i obrony powietrzne.! 1 
przeciw gazow ej, z k tó re j całkow ity dochrM 
przeznaczony je s t na cele T.OPP- ^

W  program ie zabaw y, o rk iestra  i ka­
pela, w ystępy artystów , wędka szczęścia, 
sztuczne ognie, pokaz szybowca z kola 
szybowcowego w Grodźcu oraz wiele m - 
iiych a trak cy j. B ufet po w yjątkow o n i ­
skich cenach.

Zarząd kola L O PP. dokłada wszelkich 
sta rań , aby uczestnicy zabawy spędzili 
czas przyjem nie. P rzygotow ane a trakcje  
wzbudzą napew no dużo zninfcerąsowanio 
w szystkich obecnych.

— l o k a l  OZ.PR. PRZEN IESIO N Y .
Zarząd i kom enda OZPR. Sosnowiec - 
Śródmieście podaje do ogólnej wiadom o­
ści członków koła, że lokal związku p rze­
niesiony został na ul. P iłsudskiego 9.

Posiedzenia zarządu odbyw ają się we 
w torki. Św ietlica czynna codziennie od 

1 godz. 19 do 21. na  m iejscu czasopisma, b i­
blioteka 1 g ry  towarzyskie.

Przed nowym rokiem
prac w oddziałach strzeleckich Zagłębia
*  . . .  .  i.:... Hnn terezeń nt.wo Zagłębia m iało możność

N a kanw ie wydarzeń społecznych w P'> 
wiecie będzińskim znam iennie u trw ala  
się ruch strzelecki, przenika stopniowo i 
konsekw entnie do środowisk m iejskich, 
wiejskich, orląt, młodzieży m ęskiej i żeń. 
skioj, starszego społeczeństwa, do każdej 
r-adeany, gdzie tylko pow staje m yśl tw ór­
cza, zrozum ienie obowiązków obyw atela- 
żoSnierza, poczucie pełnej odpowiedzial­
ności — wskiazuje czynem właściwy n u rt 
życia organizacyj społecznych, a przede- 
wszyefekiem młodzieżowych.

P o w sta ją  i rosną silne oddziały, pod­
oddziały. drużyny, hufce, k tóre  w k a r­
nych szeregach tworzą wyszkolono zespo 
ły  zdecydowanych przodowników, skupia 
ją  szerokie w arstw y społeczeństwa gro 
m adzi się bogaty dorobek w artości in te ­
lektualnych i s tan u  posiadania m ateria l- 
nego w m yśl głębokich w skazań W ielk ie­
go M arszalka. Naczelnego Wodza, zwier* 
ehników państw ow ych i naczelnych wład*
strzeleckich.

W  skrom nych, n iejednokro tn ie szczu­
płych św ietlicach rodzą się wzniosłe pro­
jekty , bardzo często niew spółm ierne z po 
siadanem i możliwościami — dzięki jed_ 
nad wysiłkom twórczych mózgów zdro­
wych m ięśni, uporow i i bezgranicznem u

poświęceniu rea lizu ją  się w wysokim  stop 
niu, znajdu ją  w ym agany w yraz poziomu 
podstawowych zagadnień na boiskach, 
strzelnicach, szlakach m arszowych, obo­
zach, kursach, zawodach, koncentracjach, 
ćwiczeniach,’ przejaw ach ku ltu ra lno  - o- 
św iatowych 1 uroczystościach, w życiu 
codzionnem — wszędzie, gdzie ty lko ’wi­
dzi zainteresow anie, możność czynu, zadu 
wolenie, prawdziwy obyw atel-spoleczn1 k.

I  gdy sięgniem y do okresu pow stania, 
działalności związku strzeleckiego w Za­
głębiu, zestaw im y w szystkie m om enty 
zm agań w pokonyw aniu trudności, cięż­
kie i radosne chwile, osiągnięto w yniki 
w obecnym stanie, rea lne  zam ierzenia na 
przyszłość, to stw ierdzim y potężną rzeczy 
wistość strzelecką, pozbawioną pap iero ­
wych i złudnych w skazań o czynie oby­
w atelskim . przepojoną jedyn ie  tw ardą  i 
bezim ienną, codzienną p racą strzelecką 
w ysiłkam i zespolew. O potędze o rganiza­
cyjnej niety iko decydują szumne ’ aula w 
sta tu tach , regulam inach, upiększone szyi 
dy, ilość komórek, członków, lecz w pierw  
szym rzędzie silna  jedność, zdecydowane 
stanowisko, pełne zrozum ienie dążenie, 
zbiorowy w ysiłek •— dobry  przykład dla 
otoczenia.wych mięśni, uporow i i bezgranicznem u otoczenia.

Spółdzielnia Zjednoczonych Stolarzy
Sp. z 0 . 0 . w Sosnow cu, ul. P iłsudskiego 16  róg Ssdaw ej

NA SK ŁA D ZIE W IE L K I W YBÓR M E B L I OD N A JW Y K W IN T N IE J. 
SZYCH DO N A JSK R O M N IEJSZY C H . — P R Z Y JM U JE  ZAM ÓW IENIA 
NA ROBOTY M EBLOW E, B U D O W LA N E I  U RZĄDZENIA BIUROW E. 

SPORZĄDZAM Y KOSZTORYSY I P R O JE K T U JE M Y  URZĄ- 
  D ZEN IA  W N ĘTR Z PRZEZ SIŁY FA CH O W E. ------ -

Ceny prsystępne. W ykonanie solidno

Z CZELADZI

"Nie chcieli go nawet
wRcsji Sowieckiej

Społeczeństwo Zagłębia m iało możność 
niezliczoną ilość razy  n a  każdym  odcm 
k u  życia społecznego przekonać się o ro li 
i żywotności związku strzeleckiego.

W ystarczy przytocizyć każdorocznie o r­
ganizow ane im prezy sportowe, k u ltu ra l­
no - oświatowe, marszowe, strzeleckie, 
koncentracje i ćwiczenia wyszkoleni owo, 
w ystąp ien ia  zew nętrzne w czasie św iąt > 
uroczystości, zdobyto m istrzostw a, wicemi 
strzostw a zespołowe i indyw idualne, u- 
dział zawodników w ogólnopolskich i o- 
kręgow ych zawodach lekkoatletycznych, 
udział we w szystkich praw ie akcjach, pro 
wadzonych n a  teren ie  pow iatu, ilość swio 
tlia, w yposażenie pod względom sprzętu  i 
um undurow ania, ilość i poziom zjazdów, 
zebrań, odpraw, kursów  i tegoroczną w / ,  
staw ę w ratuszu  m. Sosnowca z p ię tna­
stoletniego dorobku.

W ystarczy p rzy jrzeć się w ybudow a­
nym  o w łasnych siłach boiskom i strzel 
nłeom, pierw szem u budynkow i strzelec-- 
kiom u w Niwoe i w ykonywanym  ro lo .  
tom strzelców, poza p racą zawodową, 
przy rozpoczętej w tym  roku budów io 
strzeln ic  w Niwcc, K atarzyn ie  oraz boiska 
w Nowym Będzinie.

To są wymowne przykłady i m uszą z.oa 
leźć godnych naśladowców. Za k ilk a  t y ­
godni rozpocznie się nowy rok szkolny l 
w związku z tern wszystkie oddziały roz­
poczęły już  rek ru tac je  nowych członków. 
Tegoroczna rek ru tac ja  w inna poważnie 
zasilić zdrowym elem entem  młodzieżo­
wym szeregi strzeleckie, wykazać całkow i 
te  zrozum ienie d la  p rac  wyszkoleniowo - 
wychowawczych. N aczelny W ódz powie­
dział, że trzeba  Polskę podciągną - wy- 
żej. Pow iedział to do wszystkich, ziarno 
rzucone m usi znaleźć podatny  g ru n t u 
nas strzelców. U chwyćm y ten łańcuch W 
garść strzelecką i c iągnijm y ile nam  sił 
starczy.

Czas w ykazać, że słowa Naczelnego Wo 
dza nie tra f iły  w pustkę i nie poszły na 
m arne.

S. A hratański.

Wcaoraj policja czeladzka zatrzy­
mała 22-nicgo Józefa Morańskiego z 
Czeladzi, ul. Bytomska 23 pod zarzu­
tem nielegalnego przejścia granicy 
polsko sowieckiej.

Morański swego czasu został skaza 
m;y na półtora roku więzienia {/rzez 
.sąd okręgowy w Sosnowcu za działal­
ność antypaństwową.

Po odbyciu kary, mając już za sobą 
pewne „zasługi", przekradł się do Ko 
sji Sowieckiej, gdzie został aresztówa 
ńy, jako szpieg i przetrzymany przez 
trzy miesiące w areszcie.

Czeladzianin wrócił spowrotem do 
Polski, jednak niedługo cieszył się wol 
uośeią, bo w województwie tarnopol­
ski em, przesiedział miesiąc aresztu za 
nielegalne przekroczenie granicy poi 
skiej. .

Mimo, iż starostwo tarnopolskie po 
nownie odstawiło Morańskiego na te 
rytorjum sowieckie, to jednak wrócił 
on do Czeladzi i zamieszkał u swych 
rodziców.

Ponieważ nie posiada on świade­
ctwa obywatelstwa polskiego, został

wczoraj aresztowany i oddany do dy 
spozycji władz sądowych.

Do czasu rozprawy sądowej Morań 
ski będzie pod nadzorem policji.

 0O 0-------

Wyjazd dzieci czeladzkich 
na wileńszczyzną

Związek pracy obywatelskiej ko­
biet w Czeladzi prowadzi podczas fe- 
ryj letnich półkolonje dla 409 bied­
nych dzieci.

Dzieci objęte półkolonjami, oprócz 
dostatecznego odżywiania ich, spędza­
ją wolny czas na wspólnych grach i 
zab aw ach  pod kierownictwem nauczy 
cielstwa.

Onągdaj związek pracy oby wato. 
skiej kobiet wysłał 19 dziewcząt na 
kolonje letnie na wileńszczyznę.

Pobyt na wileńszczyźnie potrwa ca 
ły miesiąc. Dzieci podczas swej po­
dróży zwiedzą Warszawę.

Rodzice do każdego dziecka podo- 
pkieali tylko po 12 zł.

Z OLKUSZA

Wczoraj donosiliśmy o niewyjaśnio­
nej sytuacji w papierni „Klucze , 
gdzie kilka dni temu robotnicy sezono 
wi zwrócili się do zarządu fabryki z 
zadaniem podwyżki dotychczasowych
płac o 18 — 35 proo.

Zarząd fabryki podwyżki odmowił.

W dniu wczorajszym robotnicy za
strajkowali.

W dn. dzisiejszym odbędzie się w 
tej sprawie ogólne zebranie w Klu­
czach. Strajk objął ok. 150 robotników 
sezonowych. .... ... .

Nowa placówka handlowa
Wczoraj przed południem otwarta 

została w Sosnowcu nowa ohrześcjań- 
ska placówka handlowa.

Jest to skład materjałów bielskiej 
męskich i damskich.

Skład mfeśd się przy ul. 3 Maja 29 
w domu p. Jędryczka (naprzeciw Izb/ 
Przemysłowo - Handlowej) — właści­
cielem jego jest p. Władysław Boro­
wiecki, ' absolwent Wyższej Szkoły 
Handlowej.

Wnioskować należy, że nowootwai 
ta placówka, faohowem, dobrem kie­
rownictwem szybko zjedna sobie licz 
ny zastęp klienteli, tern więcej, i<s 
słdad zaopatrzony jest w duży wybór 
pierwszorzędnych materjałów i położę 
ny jest w obrębie poważnych os rod
ków urzędniczych (Magistrat, UbezpU 
czalnia, Izba, Poczta).

Otwarcie poprzedzone zostało po­
święceniem składu przez wikarjuszj 
parafji Najświętszej Marji Panny ks.
Szpikowskiego.

Nowej placówce życzymy najlepsze
go rozwoju.

  oOo-----
— M IESZK A N K A  SOSNOWCA W ik ­

to r ia  Sm ółka usiłow a o truć  się esencją 
octową. D esperatkę przewieziono do szp'- 
ta la . Powód sam obójstw a n a ra rie  me 
znany.

Zebrania
P rezyd ium  zarządu sekcji em erytów 

PZ Z PP. i H. w Sosnowcu zaw iadam ia 
wszystkich członków ziarządu, ż.c z eb ra ­
nie zarządu sekcji odbędzie się w lokalu 
związku, ul. Sienkiewicza nr. 17-a dn ia  
bm., tj. w najbliższą środę o godz. 18.

Zarazem  prezydjum  zarządu  sekcji za- 
w iadam ia wszystkich ozonków sekcji, *« 
na powyższe zebranie m ogą przybyć wszy 
soy członkowie in teresu jący  się sprawa.: 
m i sekcji. Obecność członków zarządu 3cłr 
c ji obowiązkowa.
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Zttófzioj w iistelu „Pod Kazimierzem* 
w Ojcowie okradł dwóch letników

Z KIELC

Samobójstwo reemigranta z Ameryki
Spokojny Ojców poruszony został 

śmiałą kradzieżą, jakiej dopuścił się 
nieznany złodziej na csbach dwóch let 
ników w nocy na 31 ub. m.

,W pokoju hotelowym skradziono 
letnikowi, emerytów, urzędnikowi p. 
Antoniemu Łapuszewskiemu z Warsza 
Wy marynarkę wraz z gotówką 1.390 
łsł. i dowodami osobistemi.

W  s ą s i e d n i m  jo  
koju ten sam sprawca skradł na szko 
dę sosnowiezanina, p. Trennera, ze sto 
łu 18 zł. gotówką i zegarek „Omega“ 
wart. 100 zł.

Z łod zieja  sp łoszy ł p. T renner po  
przebudzeniu się.

ixrzrt

Złodziej zbiegł z łupem, przyezem 
w lesie porzucił m arynarkę p. Łapu 
szewskiego, lecz bez pieniędzy.

 ooo------
Echa w y p a d k u  letn ika 

szyb o w co w eg o  z Olkusza
Na lotnisku szybowcowym w Bo- 

dzowie pod Krakowem, uległ nieszezę 
śLiwemu wypadkowi 16-leŁ Kazimierz 
Skóra, syn obywatela olkuskiego pod 
czas ówiczeń na szybowcu.

Stan młodego pilota nie jest groź­
ny, gdyż, jak  twierdzą lekarze w K ra 
kowie (szpital św. Łazarza), Skóra za. 
tydzień powróci już do domu.

Pod wsią Bąkowbrc pow. jędrzejow mieszkańcom kilkanaście tysięcy dola-
skiego popełnił samobójstwo przez po rów, przywiezione z Ameryki, kt<>
wieszenie się na pasku P io tr Życiński rych obecnie nie^ mógł odebrać. ^
reem igrant z Ameryki. Ostatnio Życiński znajdując się w

Życiński przed rokiem przybył do skrajnej nędzy, popełnił samobójstwo
Bąkowaa i tu rozpożyczył okolicznym z rozpaczy.

-OQO-

(k) URZĘDNICY NA FON Urzędnicy 
starostwa i wydziału powiatowego w Kici 
each samorzutnie opodatkowali się na 
FON. w wysokości 0.5 pr. od zasadniczych 
poborów na przeciąg 6 miesięcy.

W  takiej samej wysokości opodal ko wa 
ly  się zarządy i urzędnicy wszystkich 
gmin pow. kieleckiego.

czestniey marszu spożyją przygotowane 
przez sekcję żywnościową obywatelskiego 
komitetu przyjęcia śniadanie na dziedzin 
cu gimnazjum im. Żeromskiego. Drużyny 
zakwaterowane zostaną na terenie ko­
szar wojskowych przy ul. Zamkowej, 
gdzie też odbędzie się obiad żołnierski.—

Z ZAWIERCIA
EE3E2B55HB

0 zatrudnienie wszystkich bezrobotnych
Z posiedzenia  rady miejskiej

(k) PRZED 12 MARSZEM SZLAKIEM  
KADRÓWKI. W Kielcach trwają przy go 
towania do przyjęcia uczestników 12 m ar­
szu i III-go biegu motocyklowego Szla­
kiem Kadrówki, nad któremi protekto­
rat objął p. prem.ier gen. Sławoj - Skład- 
kowr.ki.

Po ukończeniu marszu nastąpi finał bie­
gu motocyklowego związku srtzeleckiego. 
W marszu tegorocznym weźmie udział o 
koyo "1 drużyn, w biegu motocyklowym  
zaś około 209 zawodników.

Onegdaj pod przewodnictwem prezy­
denta Szczodrowskiego odbyło się plenar­
ne posiedzenie rady miejskiej.

Przed przystąpieniem do obrad radny 
B. Peter w imieniu klubu radnych P P S  
zgłosił nagły wniosek, domagający się 
aby zarząd m iejski zatrudnił wszystkich 
bezrobotnych, pozostających do tej pory 
bez pracy-, a w razie niemożności zatrud­
nienia, wydania im doraźnej akcji żyw. 
nościowej.

Rozpatrzenie tego wniosku w myśl re ­
gulaminu rady, odłożone zostało na ko­
niec posiedzenia.

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa za 
ciągnięcia przez zarząd miejski pożyczki 
materjałowej w funduszu pracy. Zaistnia 
ła  bowiem możliwość zaciągnięcia pożycz 
ki w postaci pewnej ilości klinkieru do 
budowy dróg. Zarząd miejski projekto­
w ał wyłożyć klnkierem ulicę Kościuszki 
i Sienkiewicza'. W dyskusji rada z yrazilr 
z różnych względów sprzeciw przeciwko 
budowie tych dwueh wspomnianych ulic.

Mając jednakże na względzie, ie  przy 
budowie ulic klinkierem znalazłoby zaję­

c ie  około 200 robofnków, rada upoważniła 
zarząd miejski do wszczęcia w tej spra­
wie odpowiednich kroków. Które ulice 
będą wyłożone klinkierem zdecydowałaby 
rada dopiero po uzyskaniu kredytu.

Skoli upoważniono zarząd m iejski do 
zaciągnięcia w Funduszu Pracy innej po

życzki materjałowej w postaci cementu i 
rur żeliwnych, optrzbenyeh do rozbudo­
wy sieci wodociągowej. Wysokość tej po­
życzki wynieść ma 24.000 zł. Po uzyskaniu 
większej ilości cementu uruchondonoby 
całkowicie betoniarnię miejską, w której 
znaleźliby zatrudnienie wszyscy obecnie 
bezrobotni fachowcy przemysłu cemento­
wo - betoniarskiego. Z tego też względu 
pożyczka ta została jednogłośnie uchwało 
na. Zaznaczyć należy, że pożyczka ta nie 
będzie dla zarządu m iejskiego zbyrt ucią­
żliwa, gdyż spłacana ma być w 20 ratach, 
kwartalnych przy oprocentowaniu 2 pro*'. 
Pożyczka materjałowa w postaci klinkie­
ru spłacana byłaby przy tym samym o. 
procentowaniu w ciągu 5 lat. począwszy 
od 1 kwietnia 1937 roku. Ponieważ na p o­
życzko cementową zarząd miejski posia­
da już odpowiednią promesę, przeto węzo 
raj w godzinach popołudniowych zebrała 
się powtórnie rada miejska dla powzięcia 
dmeriej uchwały.

Następnie wywiązała «’’<» krótka i!y- 
skur.jia nad wnioskiem nagłym, zg?osz<- 
nym przed rozpoczęciem obrad przez klub 
radnych T>Pf!. W  dyskusji zabieraV. glos 
kilku radnych i wszyscy twierdzili, żrf 
isAotnie los bezrobotnych, pozbawionych 
obecnie doraźnej akcji żywnościowej jest 
godny litości.

W odpowiedni na to prezydent Szczo- 
drowF.ki oświadczył, że już w tych dniach

Przybycie drużyn marszowych nasfąru 
w dn. 8 bm. Od godz. 11-ej począwszy, 
przybywać będą uczestnicy marszu do 
m ety przy ul. 8 maja, przed gmachem są ­
du okręgowego. Ostatni etap marszu roz 
pocznie się w Chęcinach, po odbyciu przez 
zawodników strzelania na Tokarni.

Po kąpieli w łaźni miejskiej, względ­
nie w basenie na stad.jo nie. dokąd uru­
chomione zostaną specjalne autobusy, U-

(k) MIESZKAŃCY ODROWĄŻA WY 
U UDO W ALI STUDNIĘ. Specjalna korni 
sja dokona w osadzie Odrowąż, p. konec­
kiego odbioru studni, która zaspakajać bę 
dzie potrzeby przeszło 1000 mieszkańców. 
Mieszkańcy tej osady od 700 lat nie posia 
dali studni z wodą zdatną do uż.ycia i 
sprowadzali wodę z odległości 2 i pół km. 
Odczuwając brak tej wody gromada osa­
dy z inicjatyw y miejscowego nauczyciela 
zabrała się do roboty i wywierciła stud­
nię 80 mtr. głębokości z wodą zdatną do 
picia. Uruchomienie pomp nastąpi wkrót.
ee.

JESZCZE JEDEN FILM
według powieści Żeromskiego

Ekspedycja filmowa w kieleckiem
Ekspedycja filmowa z Warszawy, 

nakręcająca w okolicach Kielc jp d  
kierownictwem znanego reżysera L e­
onarda Buczkowskiego plenery do fil­
mu „W ierna rzeka“ według powieści

S tefana Żeromskiego, w najbliższych 
dniach opuszcza Kieleckie.

zwrócił się do pana wojewody o przyzna­
nie dodatkowych dotacyj, które pozwoli­
łyby na rozszerzenie dotychczasowego sta 
nu zatrudnienia przy robotach poblicz 
nych.

Przy okazji prezydent zakomunikował 
radzie, że przy robotach publicznych za­
trudnionych jest obecnie 2195 osób.

W  ciągu dwutygodniowego pobytu
filmowców pod Kielcami, uwieczniono 
na  taśmie szereg najpiękniejszych 
krajobrazów kieleckich, które nadadzą 
filmowi autentyczny koloryt ziemi 
wielkiego pisarza i jego bohaterów. 
Kielce i miejscowści podkieleckie go­
ściły znakomitych artystów  polskiej 
sceny i ekranu, jak  Kazimierza Juno- 
szę-Stępowskiego, Baśkę Orwid, F ran  
eiszka Brodniewicza, Mieczysława Cy 
bulskiego, Jerzego M arra i in.

S P R A W IE D L IW O Ś Ć
,PQWIE|Ć
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H arm ant ufał w zręczności Owi- 

djusza, wiedział, że plan nowego m o r 
derstwa, mającego nosić wszelkie ce­
chy wypadku, potrzebował kilka dni 
czasu na przygotowania, aby się udał 
pomyślnie, mimo to Garald oczekiwał 
z niepokojem wiadomości o katastro 
fie, której spełnienie, jak  sądził, miało 
go nadal przed poszukiwaniami osło­
nić. U siebie, w domu, wobec córki i 
Lucjana Labroue, okazywał nietylko 
najzupełniejszą swobodę umysłu, ale 
nawet wesołość, a widząc go spokoj­
nym, uśmiechniętym, nikt oclgadnąćby 
<ie zdołał, jaka burza huczała chwila­
mi w piersiach tego człowieka.

Czas, oznaczony na podpisanie ko a 
j,aktu małżeństwa pomiędzy panną 
yąrmant a Lucjanem, pozostał bez 

zmiany. M arja promieniała na myśl, 
Iż zbliża się nareszcie chwila spełnie­
nia najdroższych jej życzeń; oczeki 
wała świetnego balu w dniu podpisa­
nia kontraktu, pragnąc mieć jaknaj 
liczniejszych świadków swojego szczę 
ślcaa.

Pani A ugusta zmuszina była powięk 
szyć liczbę robotnic z przyczyny licz 
nych a pilnych zamówień, poczynio 
nych u niej przez córkę miljonera.

Lucjan, obciążony robotami w fab­
ryce, nie mógł pójść odwiedzić E d ­
munda Castel, ani Jerzęgo. Grał dalej 
smutno i wbrew własnćmu przekona 
niu narzuconą sobie przez malarza 
rolę, gdy tenże jednocześnie, pomimo 
wszelkich przeszkód, usiłował odna 
leźć ślady Duchemina i Amandy, za. 
pomocą których zdołałby odkryć praw­
dziwą osobistość owego barona de 
Reiss. Pam iętał on o objaśnieniu, u- 
dizielonem sobie przez służ.ącą oberży 
w Bois-le-Roi, i postanowił udać s:ę 
tam w którąkolwiek niedzielę,aby spot 
kać Raula z jego kochanką.

Duchemin tymczasem śledził pilnie 
Paw ła H arm ant. Co rano z fiakra w y ­
najętego na godziny podpatrywał 
wyjście z pałacu przemysłowca, jeź­
dził za nim przez dzień cały, nie opusz 
czając go, aż gdy powrócił do siebie.

Wieczorem, w dniu, w którym Se- 
liveau uczynił zamach na życie Joan­

ny, H arm ant nie wyszedł z fabryk; 
o zwykłej godzinie. Duchemin, sie­
dząc nad brzegiem Sekwany, prow a­
dził swe śledztwo, zdziwiony tą zmit. 
ną w zwyczajach miljonera.

Zegar fabryczny wskazywał wpół 
do ósmej wieczorem; rozeszli się ro­
botnicy. Raul zaniepokojony, zapy ty ­
wał sam siebie, czy ten, którego tak 
pilnie śledził, me wymknął mu się nic 
postrzeżony. Nagle powóz jadący od 
strony mostu Bineau, zatrzymał się 
przed bramą łabryki. W ysiadł zen ja ­
kiś mężczyzna, którego podniesiona 
buda fiakra okrywała do połowy. Du­
chemin przybliżył się, ażeby ujrzeć 
oblicze przybyłego, który dzwon.' do 
bramy i omal, że nie wykrzykną! mi­
mowolnie. W owym albowiem męż­
czyźnie poznał człowieka, któremu 
wydał dokument, skradziony w inc- 
rostwie Joigny; był to Owidjusi So- 
liveau, ów baron de Reiss.

Bram a otworzyła się, Ow ćjusz 
wszedł, poczem zamknięto za mm. 
Powóz, którym on przybył odjechał.

— Nareszcie! — zawołał z rad iścią 
Duchemin — Amanda miała slur,/ we 
w tym razie. Użyłem wprawdzie tru ­
du niemało, ale go trzymam! Tego 
wieczora jeszcze dowiem się; gdzie 
mieszka.

I  poszedłszy w stronę składu win, 
dał znak swojemu woźnicy, siedzące­
mu tamże za stołem. Powożący wy­
szedł natychmiast. >

— Siadaj coprędzej! — rzeki Raul 
do niego — bierz lejce w rękę i uwa­

żaj. Skoro zapukam zlekka w >i;len­
ko, umieszczono w tyle twojego siedze 
nia, pojadziesz w pewnej odległości 
za człowiekiem, który wyjdzie z lej 
tu fabryki, czy będzie on szedł pieszo 
lub jechał. Gdyby wyszło dwóch za­
m iast jednego, również udasz się za 
nimi.

— Lecz — zaczął woźnica — noc 
jest bardzo ciemna... trud-m ich bę­
dzie śledzić.

— Dostaniesz dw ndziel n fran ­
ków, leżeli dobrze wykonasz moje po­
lecenie.

— Siadaj, obywatelu! —- zawołał 
dorożkarz uradowany — wykręcę iro­
nia w ten sposób, abyśmy obaj dobrze 
wddzieć ich mogli, gdy wyjmy

Duchemin wTsiadł wgłąb Pakrn. z 
którym woźnica zatrzymał -u* i dzie­
sięć kroków od fabryki, mając bramę 
tejże przed oczyma. Zapalony płomień 
gazu żywo oświetlał bramę, Ram, ulo­
kowawszy się w fiakrze, czekać po­
stanowił.

Owym przybyłym do fai ryk:. b.,1 
w rzeczy samej Soliveau, krów 
nął udzielić sprawozdanie H arm ant.>- 
wi o znianym nam już w ypadki. W 
ciągu dnia nadesłał on telegram, pro­
sząc, ażeby przemysłowiec czekał na 
niego do wpół do ósmej wiem.orem.

Przybył na czas oznacz my, nia 
chybiwszy minuty.

d. c. n.

J
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ZE SPORTU NOWINY OLIM PIJSKIE
BBSS

Walasiewiczówna sensacją dnia
O ile dotychczas finlandczycy byli giń 

w nym  ośrodkiem  zainteresow ań, o ty le  
.dzisiaj na  pierw szy p lan  w ysunęła sic W a 
iasiew iczów na. D zienniki zam ieszczają je j 
życiorysy zaopatru jąc  a rty k u ły  ty tu larn i: 
„Dziewczyna z 54 rekordami**, „Romowa z. 
najszybszą kobietą świata** „Zwyciężczyni 
* Los Angeles** W  jednym  z artykułów  
■czytamy: „W ysoka .sm ukła o sym patycz­
nej tw arzyczce uwieńczonej koroną czar­
nych loków, je s t S tan isław a W alasiew i - 
czówna najszybszą kob ie tą  św iata. Od 4 
la t nie pobita, kroczy od zw ycięstw a da 
zw ycięstw a we wszystkich częściach (Wa­
ta.. 17 razy  przem ierzy ła  Ocean, aby bro­
ni/. barw  sw ej Ojczyzny na Igrzyskach  0 -

limpijskich**.
In u y  dziennik zam ieszcza w yw iad z W a 

lasiewiczówną, w k tó rym  oświadcza, że o- 
s ta tn io  tronow ała głów nie s ta rty , pon ie ­
waż wie, żo je s t to najw iększa słabość je j 
najpóźniejszej konkuren tk i Stephens.

N a pytan ie , czy. je j sie boi, W alasiew i 
czówna odpowiedziała z uśm iechem :

— Nie, nie boje sie- P rzez cały rok  szy 
kow ałam  sie do te j walki. Po sw ojem  z wy 
cięstwie w Los Angelo3, po zawodach w. 
P radze, polsko - niem ieckich w D reźnie, 
pow iedziałam  sobie: Musze w B erlin ie  
zwyciężyć i jstem  przekonana, że zwycię­
żę, chociażby dzięki m ojej psychicznej 
przewadze**. ' f

Igrzyska olimpilskie
w 1940 r. w Tokio

, W  B erlin ie  obradow ał m iędzynarodo­
wy k om ite t o lim pijsk i (IOK) przed potud
Ijuem i popołudniu, by uzupełnić liczbą 
jfzłonków. W ybrano  następująco osoby. 
A very B rundage (S tany  Zjednoczone), Ju; 
akim  P u h k  (E stonja), legato Tokugaw a 
(Japon ja).

! N astępnie kom itet postanow ił p rzy jąć  
przedstaw icieli F ilip in  i L teh tensteinu  

jw poczet swych członków.
D alej kom itet p rzystąp ił do rozpatrzę 

Ilia wniosków w spraw ie pow ierzenia or- 
;pau izacji 12. Igrzysk  O lim pijskich. N a i 
tiie rw  p rzy jęto  do wiadom ości sportow y

-4)00

gest lo rd a  A berdare, k tó ry  im iniem  A u- 
g lji  oświadczył, żo Londyn kandydu je  nio 
do 12 lecz do 18 o lim pjady  w roku  1944. So 
n a to r  K anoi h r. Zayeshim a pod trzy  m y­
li kandydatu rą  T o k ja  i zakom unikaw ali 
zarządzenia, jak ie  w ydała  Jap o n ja , by 
zagw arantow ać urządzenie o lim pjady b»s 
zarzu tu  i u ła tw ić  pod każdym  wzglądem 
podróż i pobyt uczestnikom .

N a posiedzeniu piątkow em  postanow ił 
m iędzynarodow y kom itet o lim pijski p o -. 
wierzyć zorganizow anie 12 o lim pjady w 
iloku 1940 m iastu  Tokio.

NUM ERY STA RTO W E PO L SK IC H  
LEK K O A TLETÓ W

I Zaw odnicy polscy w lekkoatletyce wy 
1 losow ali już swe num ery  startow e. Będą 
•mieli: B inakow ski — nr. 540, K ucharsk i 

i*- nr. 541, N oji — 542, H offm an — 546,
S zn a jd e r — 549, L okajsk i — 550, Turczyk

551, W alasiew iczów na — 539, K w aśniow  
eka — 545, F ia łk a  — 543, G arncarz — 544.

545, F ia łk a  — 543. G arncarz  — 544.
N a wszelki w ypadek wylosowano ta k ­

że num er H eljasza  544, nie bądzie on n ie­
s te ty  zużyty A może kierow nictw o naszej 
ekspedycji o lim pijsk iej m a jak ieś nowo 
plany? Ą

SU K C ES POLAKÓW  W M IĘDZYNAK.
ZLOCIE SAMOLOTOWYM.

M iędzynarodow y gw iaździsty zlot sa- 
jnolotowy został zakończony w piątek. W; 
f lo c ie  brało  udział 54 lotników  17 narodu 
wości, przyczem  47 przybyło n a  czas na 

'pietą. Ze s tro n y  Polski na czas przybyło 
4 lotników.
i L otnicy  polscy sp isali sią doskonale, 
zajm ując  w pierw szej p iątce dwa m iejsca. 
Ostateczne w ynik i p rzedstaw iają  sią nastą  
pująoo: 1) F u k sa  (Czechosłowacja) 1445 
Pkt.. 2) Bolma (Czechosłowacja) 1097 pkt., 
6) P e te rek  (Polska) 907 pkt., 4) Sim onson 
(•Szwecja) 765 pkt., 5) M eisner (Polska) 681 
?>kf.

KO N G RES PRASY SPO R TO W EJ.
W, „Domu N iem ieckiej P ra sy  Sporto- 

tvej“ w B erlin ie  odbył sią kongres Miądzy 
harodow ej F ed erac ji P ra sy  Sportow ej.

Nowy zarząd F ederacji w ybrany na  4 
la ta  przedstaw ia sią następująco. Prezes 
fcoln (B elgja), w iceprezesi D rigny  ( F r a i  
*ja), H aup tm an  (Polska), B olm an (N iem ­
cy), M am usieh (W ągry), sek re tarz  .Tans- 
I°n8 (Belgja), zastąpea B raun (L uksem -

lll‘g), skarbn ik  M onteyne (Belgja),. Nad

Zawody strzeleckie
o mistrzostwo ochotniczych straży pożarnych

to w ybrano delegatów  z poszczególnych 
związków do M iędzynarodowej federacjo , 
— przyczem  delegatem  P olsk i został w y­
brany  Al. Szenajch.

POLACY Z.DOBYLI 3 M ED A LE NA 
O L IM PJA D Z IE  SZTU K I.

N a o lim pijskiej w ystaw ie sztuki o trz y ­
m ali a rty śc i polscy trz y  m edale, m ianow i­
cie:

S tan isław  O stoja Chrostkow ski m edal 
bronzowy w dziale g ra fik i użytkow ej (d,y 
plom  klubu m yśliwskiego): 
plom klubu  m yśliw skiego);

Józef K lukow ski medal bronzowy w 
rzezbę: Bal.

J a n  Parandow sko m edal bronzowy w 
dziale utw orów  epieznych za „Dysk olim- 
pijski**.

W ielką niespodzianką sp raw ił kierow ni 
kom polskiej ekspedycji zapaśnik  N euff, 
k tó ry  — jak  sią okazało dopiero w Bor li- 
nio choru je n a  jaglicą. W  K atow icach le 
karz  go nie zbadał i naskutek  tego N euff 
w yjechał w raz z ekspedycją N euff odesłu 
ny  został

N a zasadzie ta rcz  poszczególnych zaw> 
dników  podajem y w ynik i w ew nętrznych 
zawodów strzeleckich o m istrzostw o ochot 
niczych straży  pożarnych n a  1936 r.

S trze lan ia  zostały  przeprowadzono w. 
Okradzinowio, Tąpkow icach, U jejscu , Ł a- 
giazy i  Sosnowcu, z k tó rych  ważniejszo 
w yniki ostateczne przedstaw iają  sią n a ­
stępująco m istrzostw o po w. będzińskiego 
oraz zakw alifikow anie sią do zawodów 
wojewódzkich uzyskali: w jednostkow ych 
a d ju ta n t re jo n u  P. B ronisław  Liss z f ir ­
m y „Dietel** w Sosnowcu, k tó ry  osiągnął 
183 p u n k ty  na 200 możliwych, w zespoło­
wych zaś pow iatow y in s tru k to r pożar- 
niczy st. in slr. N ikodem  N ałkow ski — 
pkt. 94, naczelnik W ładysław  K ow alik z 
S arnow a pkt. 94 i zast. naczełn. S tefan  Gę 
borski z Sarnow a pkt. 69, łącznie pk t. 
281, na 300 m ożliwych do osiągnięcia. P o ­
szczególne m istrzostw a uzyskali s t in str. 
N ikodem  K alkow ski z B ędzina wśród są 
dziów pożarniczych oraz wicomislizofitwo 
s traży  pow. będzińskiego pkt. 181 nacz. 
Józef P rzy b y ła  z Tucznej B aby na rejon 
łosieńaki, pkt. 177, zast. nacz. Józef Nowak 
z W ym yslow a na rejon  ożarowski, płci. 
177, nacz. re j. Zbigniew O strow ski na r e ­
jon  W ojkow ice •— K ościelne, pk t 177, 
nacz. rej. A rtu r  Z aid ler na re jon  dąbrów 
ski, pkt. 176, nacz. Bolesław  Rojek n a  r> 
jon grodziecki, pkt. 169. nacz. L ucjan  D j 
bóowolski z „Flory** na rejon olkusko-- 
siew ierski, pkt. 165, nacz. J a n  S taw iarz  z 
H u ty  K a ta rzy n a  na re jon  sosnowiecki, 
pkt. 162.

Poszczególne, lokaty  zespołam i zajęli: 
re jo n  ożarowieeki pkt. 257 w składzie S ta

X KS. PO LIC Y JN Y  (K atowice) -  TS. 
ZEW  (Niemce). Dziś o godz. 17-cj na boi­
sku w Niem cach I-sza d rużyna po licy jna 
z K atow ic rozegra zawody koleżeńskie 
w piłką nożną z ,Zewom ‘*

X Z E B R A N IE  CZŁONKÓW STR ZE­
M IESZY C E lE J  BRYGADY. W  dn iu  1 
bm. o godz. 18-ej w lokalu przy ul. D łu ­
g iej nr. 34, dom kolejow y odbędzie się 
zebranie wszystkich członków czynnych i 
w spierających, na  którem  zostaną za ła t­
wione ważne spraw y B rygady  strzem ię < 
szyckiej.

Jednocześnie zaw iadam ia się, że tre ­
n ing i zostały wyznaczone na w tork i i 
p ią tek  od godz. 17-ej.

LEKARZ DENTYSTA

R. Mazur
PRZEPROWADZIŁA SIE Z U L IC Y  
PIŁSUDSKIEGO 12 NA ULICE

Sielecka 30
przyjmuje od 11 — 15 i od 18 — 20.

Z fttm C A  
l Ą O A

CAkYM SWlEClE
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DZIŚ O STATNI DZIEŃ I
I. F ilm  sowiecki p. t.

Zona za 1.000 rubli
II. Z nakom ita p a ra  gwiazd. KAY FRANCIS i W illiam  PG W ELL 

w potężnym  dram acie pt.

Droga bez powrotu
Ceny m iejsc od 25 g r.

KINO

ZAGŁĘSEE

DZIŚ OSTA TN I DZIEŃ ! CENY NY M IE JS C  OD 25 gr.
K ról h u m o ru !

HAROLD LLOYD
w wesołej bezpretensjonalnej kom edji p. t.

MLECZNA DROGA
W  pozostałych rolach: A D O LPH E  M F.NJOU, V E R R E E  T E A S . 
DALC, H E L E N  MAELC, W ILLIA M  GARGON i DOROTHY

W ILSON.
N ADPROGRAM : TY G O D N IK I P A T A  i FO X  A.

Początek seansu o godz. 16 ej.

nisław  Kocot z W ym ysłów a, P io tą
Gwóźdź z Sączov/a i Ingnacy  W id era z T«i 
pkowio. > ą

R ejon  łosieński pk t. 239 w sk ład ’.ze: Zyj 
gm unt K orusiew icz z Łośnia, P io tr  B igaj 
z O kradzinow a i S tefan  K uzio r z Tucznej 
Baby.

R ejon grodziecki pk t. 23 w składzie: Bo 
lesław  Paw lik , F ranciszek  Drożdż i Jó zef 
Jaśko , wszyscy z Łagiszy.

Rejon olkusko — siew ierski pkt. 21, re-1
jon Wojkowic, - K ościelne pkt. 220, rejon
sosnowiecki pkt. 220 i re jon  dąbrow iecki
pkt. 182. ______________
 ........   — mmm— —  m —

INOW ROCŁAW  - ZDRÓJ PR Z E D  , 
3-CIM SEZONEM.

Tegoroczny sezon w Inow rocław iu n a ­
leży do najw ięcej udanych; wzrosła nic- 
ty lko  liczba gości ku racy jn y ch  p rzyby­
łych z całej Polski, w zm ogła się rów nież 
intensyw ność leczenia. Środki leczniczo 
Inow rocław ia skuteczno w schorzenia© i  
reum atycznych i a rtre tycznych  solanki < 
borow ina, zyskują  coraz większe uznanie. 
L icznie przybyw ają rów nież panie z dzieo 
mi na kuracjo w spraw ach kobiecych i 
dziecięcych. Życie zdrojowe w ykazuje dawy 
no nienotow ane ożywienie. P iękny  i duży 
Zakład Przyrodoleczniczy z nowoczesne- 
m i oddziałam i inha lacy jnem i i wodoleez-. 
niczemi, ch luba Inow rocław ia, w ydaje re ­
kordow ą ilość zabiegów. N a oddziale eto*: 
tro to rap ji p rzyby ła  specja lna  diaterm ia* 
najnow szy model krótkofalow y, o silnej 
lam pie nadaw czej. U staw iono row m ez ą- 
p a ra t do głębokich przcplukiw an jel X 
system u doc. dr. Broscha.

W ielkiem  powodzeniem cieszą się ku- 
rac ie  u źródła pitnego słono - gorzkiego 
z a l e c o n e g o  w schorzeniach w ątroby, prze 
m iauy  m a te rji i rów nież w anem ji.

O rk iestra  zdrojow a postaw iona na b a r ­
dzo wysokim poziomie ściąga do p a rk u  
w szystkich m iłośników m uzyki, bzezegot 
ue powodzenie m ają  koncerty  wieczoro­
we z w ystępam i znanych solistów , kon» 
centm istrzów, śpiewaków itp,

W  p ark u  p rzybyw ają  coraz to now® 
kw ietn ik i, kw itną  już w całej pełni P1?** 
ne kw iaty  późnego la ta  i jesieni, p iz e p u n  
ne Ja lie , a s try  i inne. ,

D opisuje sta le  pogoda i słonce: p r z y  
pom nieć należy, że w łaśm c 3-ci sezon je ­
sienny od 16-go sie rpn ia  należy zwykle 
w Inow rocław iu do najpiękniejszych 
ze wzglądu na pogodą, urok _ pięknego
p ark u  i na k u ltu ra ln e  urządzenia, um ożli­
w iające i w tvm  okresie korzystać z, licz­
nych rozrvw ek pobliskiego m iasta. Czym 
ne. są nadal koncerty, te a tr  zdrojowy, ki 
n a  z doborowemi p rogram am i, oancin .

Zarzad zdrojow iska um ożliw ia w 3-im 
sezonie ku rac ję  jakim jliczniejszym  p rzy ­
jaciołom  Inow rocław ia dzięki nadzw y­
czaj korzystnym  ryczałtom . Laikow ity  
pobyt z oddzielnym  pokojom w pensjo­
nacie z utrzym aniem , opieką lekarska,, 
k a r tą  k u racy jn a  itd . wynosi na  przeciąg 
2-eli tygodni 119 zł., 3-ch tygodni 174 (A 
4-ch tygodni 226 zł. . . .

Rozwój dzielnicy zdrojow ej uw ydatn ia  
s-ę w roku obeenvm budową większej 
ilości nowoczesnych will i pensjonatów ; 
zabudowało się kilka nowych ulic. Ino ­
wrocław  nosi ch a rak te r zdrojow iska za­
c h o d n i o  - europejskiego m ający  swój spo 
pyfiezny ch a rak te r m iaata  - ogrodu. Za- 
k łady  zdrojowe otoczone są  rozległym  
parkiem , z k tórym  łączą się obszerne o* 
grody i pola m ające zam ienić się w kró t­
ce na  p a rk  leśny. W szystko to f-prnw m .. 
że Zdrojowisko rozporządza rezerw uarem  
Melonem czystego pow ietrza. W ia try  za­
chodnie i bliskość m orza są tu  podstaw ą 
k lim a tu  łagodnego, hartu jącego  zbliżone­
go do m orskiego. . ;

Położenie Inow rocław ia przy  w ażnych 
szlakach kom unikacyjnych w centrum  
m iędzy Toruniem . Bydgoszczą, Gnieznem 
i Żninem z osadą bagienną w B iskup in ie  
stw arza z Inow rocław ia n iezm iernie waż­
n y  ośrodek turystyczny. S tąd  też w y ru ­
szają do tych miejscowości coraz liczno

kni’PPin«;7v i tnrvsfow .

jurotohL dla dorysLfdi xexn.jabr.

'jyrm

Reklama jest
dźwignią handlu
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DŁUGOLETNIE Kursy kroju, szycia, mo­
delowania Fiorentyny Stypulkowskiej, 
Sosnowiec, Piłsudskiego 30. Na kursie wy 
'iczarn wszelkich robót wchodzących w 
■zakres krawiecczyzny najnowszym syste­
mem. Kończącym świadectwa prawne. —
&ipisy codziennie._______________________
WYUCZAM bezpłatnie kroju nowoczesne 
go prof. Lewańskiego, modelowania bieliz 
uiarstwa, haftów, robót siatkowych i Uran 
ki (p.) kapy serwety Paski Żeromskiego 16 
Dudałowa.

POSADY^

POTRZEBNA panienka do obsługi go- 
ści. Modrzejowska nr. 33, Bar Polski. 
POTRZEBNY tokarz metalowy z w łas­
nym warsztatem do drobnych robót cha­
łupniczych. Wiadomość Modrzejowska 1,
Zylberszlag._____________ _________________
OD zaraz potrzebna samotna g'ospodyni 
do wszystkiego. Sosnowiec, ul. Sobieskie­
go 5-a.______________________ _____________
STOLARZ potrzebny na fornierowane ro 
bo‘;y. Stary Sosnowiec. Promyka l  a. 
POMOCNIK fryzjerski tylko dobry pra­
cownik potrzebny zaraz Stanek, Szczako-
wa.    j f j
POTRZEBNY chłopiec do praktyki fryz­
jerskiej Sosnowiec, Nowopogońska 27 So o
czak.__________ _________________________ _
BUCHALTERKA - korespondentka ru:y 
iłowana, Szkoła Handlowa, 5 lat p-aktyki 
stenografja, maszynopismo, szuka posa­
dy biurowej. Łaskawe zgłoszenie „Ex- 
pres Zagłębia" Sosnowiec pod , Samodziel
na*1.____________________________________ _
CHRZEŚCIJAŃSKA firma przyjmie 4 pa 
nie ponad 24 lat o m iłym wyglądzie na 
sta^ą posadę. Zgłaszać sie w poniedzia­
łek od godziny 10—13 ul. Piłsudskiego 14 a
m . 6. __________________ __________________ _
SŁUŻĄCA z dobrem gotowaniem potrzeb 
na. Sosnowiec, Modrzejowska 39 m. 14. 
POTRZEBNE furmanki do rozwożenia 
kamienia i cegły. Cegielnia i kam ienio­
łomy A. Zagórski. Będzin. 1-go Maja 103.
EK SPEDJENTK A zdolna z prak.yka ,v' 
uklepio spożywrczym potrzebna zaraz. Wra
jomość: Sucha 46 — sklep. .
POTRZEBNE panienki do toledo. Sosno­
wiec, Sielcc. N arutowicza 30, m ies/k. 7. 
POTRZEBNA natychmiast służąca zna­
jąca sie na gotowaniu. Zgłoszenia: Sosno
wiec. 3-go Maja 1 m. 8  _
POTRZEBNA zdolna ekspedientka do wq 
dliniarni. Dąbrową Górnicza. 3-go Maja- 
POTRZEBA 2-ch pracowników. Zakład 
krawiecki W incenty Dróżdż, Grodziec,
Kościuszki 25.______________ ______________
POTRZEBNY zdolny czeladnik fryzjer- 
nVi r/ :- " 7 Kościelna 9, Frą-
C.7."' _ ___  ________________________ _

POTRZEBNE harfciarki do haftu maszy 
nowRsro. Katowice Plac MayszaHjfl .-K 
sndskiego 12, II piętro, Jadwiga SchiLor

657 PRĘTÓW ziemi 200 prętów łąki dom, 
stodoła piwnica, studnia, zo /wiórami
3'j CO zł. Tuczna Baba 120._________________
SPRZEDAM domek murowany 2 ubika­
cjo chlew stodoła 20 prętów z ogrodze­
niem. Cena 1.200 przy losie. Wiadomość w
a d m i n i s t r a c j i .  __  _____
MAGIEL w dobrym stanie zdatny do u- 
żytku poszukiwany. Zgłoszenia pod „Ma­
giel* do administracji. _______
If ft ELE białe, kolorowe, płytki ścienne,po 
sadzki, p łyty piekarskie oryginalno Rade 
burg, koks, wapno gaszone, oraz wszelk-e 
przybory do pieców sprzedaje najtame! 
Zajdłer. Sosnowiec, Starą 4 telefon Io-po- 
BŁEDY^MŁODOŚCI — rewelacyjna pra­
ca O CHOROBACH WENERYCZNYCH 
wybitnego lekarza Uniwersytetu B erliń­
skiego dr. medycyny Adlera (Katowice), 
wyszła spod prasy w dwuch częściach 
(I — Rzeżączka, H — Syfilis). -■- ULA 
ZDROWIA SWEGO I BLISKICH — k ia  
dy powinien przeczytać „Błędy młodości 
Cena tomiku dwa złote. W ysyłka dyskret­
na za pobraniem pocztowem. Zamawiać.
W vdawnietwo Katowice, Damrota_b. -
SK LEP - owocarnia i słodycze do sprze­
dania. Powód — otrzymanie posady przez 
właściciela. Miejsce ruchliwe, wyrobione, 
Wiadomość w administracji. .

PIEG!
Będzin, K ołłątaja 1.

zgubisz tylko

DW IE parcele 33 — 103 pręty przy Ban- 
durskiego — Królewskiej sprzedam tamo
Moniuszki 2-a. ________ ________________
TANIO do sprzedania dwa nowe balono­
we rowery i damski. Sosnowiec, Dęblin-
ska 8 Borgała. __________ ________ _____
SK LEP kolonjalno - spożywczy, dzielni­
ca ges to zaludniona. Targi wyłącznie go-1 
tówkowe. Sprzedam natychmiast. Wiado.
mość w administracji. ___________
SING ERA maszyna d obszycia 30 złotych 
nowe, rosyjska 150 złotych, Rastgassera 
160 złotych. Oderberg. Sosnowiec, 3 Ma­
ja 11-a.

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego gatun­
ku, tłuste o dużej wydajności. W apienni­
ki Hrvnica‘< Czeladź, telefon 20________
SZYNY budowlane, tregry używane, drut 
kolczasty oraz różne żelastwo do wyrobu, 
poleca firma H. Pfeffer, Bodzia Kt**5
c iuszki 30 (obok poczty).____________ _
MAGLE sprzedam. Sosnow iec P iłsu d ­
sk iego  25, tam że potrzebny chłopak na 
T-raktyk:- do stolarni.
DO sprzedania warsztat ślusarski i ko­
walski. Wiadomość Szczakowa, C e m e n t o ­
wnia. Anna M a r c i n k o w s k a .   —
PLACE do sprzedania przy ul. Zagór­
skiej. Wiadomość. Będzin, Zagoi ska
m
U R Z Ą D Z E N I E  sklepowe nowin ładno 
sprzedam tanio. Wiadomość: bucha 4o 
sklep.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

CKAZJA dla fachowca. Dom składający 
sip z mieszkania i pracowni cukierniczej 
jest do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Wiadomość Sosnowiec, S rod u la, Słowae-
k-iego nr. 34._____________________________
OKAZYJNIE sprzedam b. dobrą biuro­
wa maszyną do pisania za 280 zł. Wiado­
mość ..E. Z.“________________  .
SPRZEDAM rower męski mało używany 
Hotel Centralny 3-go Maja, portjcr. 
SPRZEDAM dom nowy z ogrodem 6 ub • 
kacyj w tern sklep do wynajęcia. W iado­
mość ..Expres* Sosnowice

POŻYCZKI Inwestycyjnej kupią całą ser 
ję. Cena — „Expres“ dla „Sosno v-iczarn-
na“.  :_______
SPOWODU wyjazdu sprzedam działką w
miejscowości letniskowej Żarki nn Bm- 
ku 2261 mtr. kW- 800 zł. Wiadomość Sosno­
wi er-. Barbary 20 u gospodarza. _

Tapczany
Nowoczesne otomany, materace, fotele, 
kozetki w wielkim wyborze. Zakład tapi- 
cerski Sosnowiec, Modrzejowska 7, Faj-
ner-_________ _______________________ ____
OKAZYJNE sprzedam patefon walizko­
wy z płytami. Sosnowiec, Żeromskiego 5 
m. 10.

SPRZEDAM plac w Czeladzi przy Nowo- 
posrońskiej W iadomość Grodziecka. 1. 
KUPIE" rower używany w dobrym sta. 
nie. Wiadomość Pusta 13.

Najskuteczniejszem lekarstwem 
na zwalczanie kryzysu

jest

podniesienie stopy życiowej.
Korzystaj więc ze wszystkich

udogodnień
jakie daje w życiu codziennem

e l e k t r y c z n o ś ć .

Otomany
materace, kozetki, tapczany na raty. So­
snowiec, 1-go Maja 14, T om czyk._______
SPRZEDAM maszyną do szycia Singera
okazyjnie 40 złotych. Jęzor, Cebrat.____
WZMIA NKA O PRZETARGU. Państwo 
we Zakłady Wodociągowe na G. Śląsku 
podają do wiadomości, że ogłosiły w Ga­
zecie Urządowej Województwa Śląskiego 
i  Dzienniku Wojewódzkim Kieleckim  
przetarg na dostawę tablicy rozdzielczej 
7_polowej 6.000 volt dla Wodociągu P a ń ­
stwowego w Maczkach. Termin składania 
ofert do dnia 18 sierpnia 1936 r. Bliższe 
informacje udziela Dyrekcja P. Z. W.
Katowice, ul. Różana 3._________________
POWÓZ na gumach do sprzedania. Sosno
wice, ul. W iejska 2 2 .  _
SK LEP galanteryjny Sosnowiec, Modrzę 
jowska sprzedam z powodu choroby. W;a
domośó w administracji.  _
SPRZEDAM tanio f.fc-tepian czarny fir­
m y Antoni Hofcr w Warszawie w bardzo 
dobrym stanie. Kino „Corso" Łazy, pow.
zaw ierc iańsk i.____________   .
HARM ONIĘ stolikową Kupisa, pedało­
wą sprzedam. Golonóg, Podlesie 37, lo -  
niasz Zygiert. .

— L O K A L E

POKÓJ z kuchnią słoneczne do w ynaję­
cia, ul. Sobieskiego nr. 25, Sosnowice.

SPRZEDAM harmonię stoliczkową, za­
mienię na rower za dopłatą. Bałdys, M i­
lo wice. Szosowa.    _
JEST do sprzedania parę parcel przy ul. 
Krasińskiego na Środuli. Wiadomość o
Misia nr. 35._______________ _____________ _
TANIO sprzedam resorkę dużą, jednokon 
ną nadaiacą sie na wszystko, prawie no­
wa. U l Wschodnia nr. 2 w Sielcn.______
SPRZEDAM sklep piwiarnię zaraz. P ił­
sudskiego 64, Sosnowiec. Wiadomość na
miejscu.  _____________ __________ _
DOM nowy z wygodami, bliska śród mi es 
eia wzgl. tramwaju kupię. Cona do 50 (KIO 
złotych — w czem gotówka 30000 złotycn 
reszta pożyczka długoterminowa. Zgłoszę 
nia dokładnym opisem pod „Dom nowy"
do a d m i n i s t r a c j i . _____________
MOTOCYKL lekki rower męski i domek 
snrzedam. Gołonóg Florowska 36. Micha1
rka.

HARMON JE  stoliczkowe pianowe chro­
matyczne komplety, masy, kornet- ^alt, 
patefon sprzedam. Sosnowiec, 1-go Maja,
R u tk o w s k i.______________________
PALACZE TYTONIU. Możecie sposobem 
łatwym i ^przyjemnym odzwyczaić się w 
ciągu 3 godzin od palenia zamawiając p a ­
pieros „Astmozan" skutecznie działający 
na błonę śluzową nosa i gardła oraz ast­
mę. Wzmacnia i krzepi. MnóstwTo podzię­
kowań. P łaci się przy odbiorze. I gatu­
nek 5 zł., II  gatunek 3 50 zł. Zamówienia 
w firm ie ,Sonictorjum  — Pol" Dąbrowa
Górnicza, skrytka pocztowa 53. __
MASZYNĘ bębenkową Singera, jatefon  
walizkowy okazyjnie sprzedam. Czeladź,
Szpitalna 33, D u b ie l._________ __________
WYPRZEDAŻ pięknych kilim ów gliniań  
skieh na dogodnych warunkach w Ogm-
skn Dąbrowa. _____________    _
OSTATNIE parę placów d o  sprzedania. 
Wiadomość Dąbrowa obok Rzeźni, War-
k ocz.____________________________ _______
SPRZEDAM młockarnię szerokomłocuą 
oraz sztyftową wicjalnię i siewnik.^ Zgło­
szenia W ojkowice Komorne. Sobieskie­
go 188.__________________ _________________
DO sprzedania tanio sześć mórg ziemi. 
W ieś Cblewice, powiat Włoszozowski Dą­
browa Górnicza, ul. Olszowa nr. 12, Józef 
Lisek.

SK LEP nadający się na materjały piś­
mienne, galanterję itd. tanio do wvdzier 
żawionia. Punkt pierwszorzędny. Sosno-
wiec. Piłsudskiego 21-a dozorca .________
m f  wynajęcia elegancki pokój umebiowa 
ny, osobne wejście, łazienka. Wiadomość
Wspólna 4 u A b r a m e z y k a . _______

2 POKOJE z kuchnią z wygodami do wy 
najęcia zftraz. Wiadomość Sosnowiec,
Gen. Bema 4, u dozorcy.________________
TANIO wynajmę pracownikowi uinv.,lo 
wemu nowy dom z ogrodem. Łagisza Sto­
ra. Może być z garażem. Wiadomość tam
że, Mieczysław Zygmunt 1. 132._________
DUŻY pokój ze spiżarnią do wynajęcia.
Będzin. Sobieskiego 13_____________ ____
B© wynajęcia pokój z kuchnią z przed.
pokojem. Pogoń Owsiana 10-a._________
JEDNO mieszkanie do wynajęcia. Będzin
Bielecka 53, K. Ścibtch.________________
POSZUKUJE się dwuch pokoi z kuchnią 
wygodami Wiadomość kierować do ad­
m inistracji pod J. K.

EU G EN IA  MARKIEWICZ zgubiła me­
trykę urodzenia, wydaną w Rosji w K a­
zaniu.     _________
SYGUŁA WŁADYSŁAW unieważnia za 
gubiony dowód osobisty wydany przez
gm- Sułoszowa.____________________
BOROWICZ PIN K U S zgubi! książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Będzin 
i legitym ację Ubezpieczalni Społecznej
wydaną w Sosnowcu. ________
PKULIK STEFAN zgubił książko woj­
skowa wydaną przez PICU. Sosnowiec i
akt ślubu.  ________________
ZGUBIONO książeczkę wojskową wyda. 
ną przez P. K. U. Sosnowiec na nazwiska
Teofila Dębskiego.__________________  -
FRANCISZEK SZCZĘSNY etsrubił do 
wód osobisty wydany w Dąbrowie i 
tymaoję Ubezpieczalni, wydaną w , 0 ‘
snowen.___________________ _________ _____
ZGIJPTCNO rulonik planów z zaświadczę 
ni am i Józefa Kiszki. Oddać r/.a wynagro 
dzenicm Szeezówka Zawiercie, domy ko

m a t r y m o n i a l n e

KAW ALER inteligentny były urzędnik, 
wiek średni, posiadający 2 morgi ogrodu 
owocowego koło Zagłębia ożeni się z panną 
lub wdową do lat 35. Posag dla powiększę 
nia interesu pożądany. Zgłoszenia „Ex- 
prcB Zagłębia" pod „Ogród".
RANNA lat 23 b. urzędniczka bez rędzi­
ny, mająca jedyne 500 zł. zaoszczędzonych 
w czasie pracy, pragnie wyjść ia  Pana  
starszego od siebie i konieczmie na posa­
dzie. Łaskawe zgłoszenia do ,.Exp-esu Za
głębia" pod „Złote serce". _
SEPAROW ANY mężczyzna na slanowt- 
ku lat 54 prawego charakteru, pozna pan 
nę inteligentną, materjalnie niezależną, 
cel towarzyski. Zgłoszenia „Expres Za
glębia‘‘ Będzin pod „Przyjaźń" ___
SOLIDNY kawaler maszynista na posa­
dzie, posiadający sklep i gospodarstwo, 
pragnie pcznać pannę lub wdówkę z pos% 
giem w celu matrymonjalnym. Oferty^ 
„Expres" Dąbrowa Górnicza pod „Sarna*

RÓŻNE^

W7 ODPOWIEDZI na ogłoszenie F. To-
malskiego oświadczam, że córka moja 
K lara Tomalska żadnych długów nie po. 
siada, natomiast podaję do wiadomości, 
że ja sp'acilam za i .  Tomalskiego dług 
po ślubie zł. 206 z procentami, przez co 
zmarnowałam sobie sklep. Antonina Opal
r.ka. Dańdówka. Szkolna 34-b.___________ _
Z~POWODU wyjazdu do odstąpienia 
sklep z urządzeniem. Wiadomość Kaliska 
33/12, Podsiadło. —  ___________.

Mierniczy przysięgły
Franciszek Szorsz Dąbrowa 3 Maja 15 wy 
konywuje pomiary gruntów, plany. 
OBWOŁANIE: wszelkie zarzuty skiero­
wane przeciwko p. Alinie Kuźniak K<1 
szclew niniejszym odwołuję: Anna Lu­
dzik D ą b r o w a .       _
SK LEP spożywczy z urządzeniem dobrze 
prosperujący w dobrym punkcie, wraz z 
mieszkaniem w okolicy zaraz do odstąpi® 
nia z powodu wyjazdu. Wiadomość w »*l
m i n i s t r a c j i . _________________________________

Ondulacja trwała g w a ­
rantowana złotych 4 50

wykonuje Zakład Fryzjerski 
ANYONE P I O T R O W S K I

Sosnowiec, Będzińska róg Czeladzkiej.

lejowe.

Biuro pisania podań
do w ła d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  o ra z  p r z e ­
p i s y w a ć  m a s z y n o w y c h  BOLESŁAWĄ 
W Y L O N A  w S o sn o w c u ,  u l i c a  W a i s z a w .

ska 12. J  n a r  tor)      _
BIURO p i s a n i a  p ró ś b  do w ła d z  a d m n n .  
s t r a c y j n y c h ,  p r z e p i s y w a ć  L e w k c  „i cza,
B ędz in ,  S ac z e w sk ie g o  29. _____________
Z A P O W I E D Ź .  1. Podaję się do ogólnej 
wiadomości, że nieżonaty technik m elio­
racyjny Mar j an Henryk Szancer, zamiesz 
kały w Dąbrowie Górniczej, syn Józefa 
Szancera i tegoż małżonki W ładysławy  
z domu de Ville zamieszkałych w Dąbro­
wie Górniczej. 2. Niezamężna urzędniczka 
prywatna Eleonora W ołyńska, zam ieszki 
ła w Poznaniu, córka W alentego Wołyń 
skiego i tegoż małżonki Stanisławy z do­
mu Mikołajczykówny, Zamieszkałych w 
Poznaniu, chcą zawrzeć związek m ałżeń­
ski. O jakiejkolwiek przeszkodzie należy 
donieść niżej podpisanemu urzędnikowi 
stanu eywilnego w przeciągu 15 dni- — 
Obwieszczenie nastąpić winno w Pozna­
niu i Dąbrowie Górniczej. Poznań, dnią 
30 lipca 1936 r. Urzędnik Stanu Cywilne­
go w zastępstwie Borys.
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